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jiSTarrfitywh.i ia duchownych ka­
tolickich w  Niemczech przybrały 
wielkie rusaniarj W  związku z u- 
więzieniem przez policje poetycz­
ną ks. prałata dr. Ba/nascha, kie­
rownika. episkopelnej służby pra­
sowej w Berlinie, aresztowany 
również zastał wikarjusz general­
ny tisKupscwc w  I?agawie, Ks. ur 
Reischel oraz wriicarjusz general­
ny w Ratysbonie.

■ chwili o-becnej pozbc w cni są 
wolności następujący wikarjusze 
generalni biskupstw niemieckich: 
Miśni (Me!ssen) i Hildescheimu 
. ->od zarzutem rzekomych prze­
kroczeń pizepisów  dewizowych,

Wubizburgu oraz Pasawy i Ra- 
tystony.

W szystkie te aresztowania zo­
stały  dokonane przez tajną poli­
cję poi.tyczne w  Niemczech, osła­
wioną „Gestapo", w  związku z do­
chodzeniem przeciwko ks prała­
towi dc. Banaschowi, Który zor­
ganizował z  f polecenia swych 
wiauz przełożonych episkopalną 
służbę informacyjną. Aresztowa­
nym zarzuca t?jna policja poli­
tyczna, że mieli łączność z epis- 
kopainą służbą informacyjną.

Kardynał wrocławski, la  bis­
kup dr. Bertram. jako przewodni­
czący konferencji biskupów nie-

KASzu ABC

N a  m o r z u
(g )  O międzynarodowej konfe­

rencji morskiej, która uię przed 
tygodniem zebrała w Londynie, 
dyskutowane w  opinji międzyna­
rodowej bardzo w iele, póki była 
w ogresie przygotowywać. Obec­
nie zai, gdy już rozpoczęła pr» • 
ce, zapanowało głuche milczenie

Czy powodem jest 10 , że się 
tymczasem na front zaintereso­
wań wysunęła sprawa planu pary­
skiego? Nietylko. Jeżeli o Anglję  
chodzi, to konferencja, >aka s-ę 
obecnie rozpoczęła w Londynie, 
ma dla niej nierównie większe 
znaczenie, niż cała sprawa abisyń 
oka* I wiele pozornych niekonsek- 
wencyj w polityce angielskiej sta 
je  się zrozumiałem!, gdy na me 
popatrzymy przez pryzmat spraw 
morskich.

Zawsze bowiem klucz zagadki 
znajdziemy w  fancie, iż siła mor­
ska Anglji nie jest obecnie wystar 
czająca do bezwzględnego prze­
prowadzenia jej planów na w ła­
sną rękę. Oczywista, sytuacja ta­
ka, zmuszajaca ciągle do kom­
promisów, nie jest wygodna. Stąd 
Anglia deży do ograniczenia zbro 
jeń morskich, ab^ zanobiedz dal­
szemu pogarszaniu się swej sy-

*uavjx.
A li szanse udania aię tego pla­

nu sa bardzo słabe, gdyż przeci­
wieństwa w tej dziedzinie tą co­
raz większe. Umow a Waszyngton 
ska z roku 1922, która ograniczy­
ła zbrojenia w kategorji pancer­
ników, wygasa już za rok i Japo­
nja żąda bezwarunkowo zrówna- 
nia z A nglją  i Ameryką. Są także 
i inne trudności, przedewszyst­
kiem spowodu, że układ angu.1- 
ako - niemiecki, dając Niemcom 
możność zrównania siły swej flo­
ty z francusaą, utrudnił bardzo 
sytuację Francji. A i na m^rzu 
Śródziemntm, jeoli Angija  chce 
mieć wolną rękę w  kolonjach, ko­
nieczna jest jakaś ugoda z W ło­
chami.

Konferencja więc londyńska 
tne zapowiada się pozytywnie i 
już teraz przewidują, że je j wy 
niKiem będzie ogóiny wyścig zbro 
jeń na morzu —  co najwyżej tyl­
ko nieco „uzgodniony, \nglia. 
Która przez 10 lat ostatnich za 
oszczędziła sobie 50 miljonów 
funtów na zbrojeniach morskich, 
widzi dziś, że pozostała bardzo 
w tyle i że musiałaby wydać 150 
miljonów w latach najbliższych, 
aby to opóźnienie wyrównać.

Wydatek olbrzymi —  ale jefU  
obecnych obrad londyńskich nie 
uda się zamknąć wynikiem pozy­
tywnym (a  najpewniej się nie u- 
da), bedzie nieunikniony.

Agonia  Lig:  Ha rodów?
A d m i r a l i c j a  a n g i e l s k a  z w ą t p i ł a  o  w ł a s n e j  p o t ę d z e

Na listach osób, odbywających 
kary pozbawienia wolności, któ­
rzy podlegają amnestji, znajdzie 
się szereg bohaterów głośnych 
procesów politycznych. Zaraz po 
ogłoszeniu amnestji opuszczą 
mury więzienne: a4w. Rości-

LGNDYN, IG 12. — „Mornmg J przez radę ministrów byłoby rów- 
Post", omawiając kulisy pary- noznaczne z dezawuowaniem mi- 
sklch prorozycyj pokojowych pod- nistra Hoar*‘a i musiałoby pocią- 
kreśla, że premjer Baldwin na gnąć za sobą jego dymisję, wywo- 
najbliższem posiedzeniu Izby Iłując przesilenie gabinetowe w 
Gmin uj-wmi szereg momentów, j chwili dla Anglji najmniej odpo- 
które zadecydowały o stanowisku wiedniej. 
rządu angielskiego. Premjer bę­
dzie bronił stanowiska gabinetu, 
a szczególnie Ministra Spraw Za­
granicznych Hoare‘a, klorego u- 
stąpioriia domagają się pewne 
koła parlamentarne. JV przem 5- 
wieniu ewem premjer Baldwin 
wskaże m in., że rząd angielski 
w przededniu .niemił zatwierdze- 
r.,a planu paryskiego, otrzymał 
wiadomość, że nawet niekomplet­
ne przeprowadzenie zakazu przy­
wozu nafty do Włoch uznane zo­
stałoby jako akt wrogi i pociągnę­
łoby za sobą wybuch zbrojnego 
konfliktu z Włochami. |

Z drugiej strony jasne się sta- j 
ło, że Francja na wypadek zbrój-1 Zmarły niedawne ziemianin St. 
ncgo konfliktu angielsku-włoskie- Olędzki, w łaściciel majątku ziem- 
go nie zdoła na czas przeprowa- skiego Braozów w wej. warszaw- 
dzić mobilizacji swych sił, by za- j skim, pozostawił testament usta- 
pewnić skuteczna pomoc flocie i naw.ający fundację na rzecz stu- 
angielskicj na morzu Sródziem- dentów słuchaczów prawa Uni- 
nctu* Francja mmła zażądać ka- w ersytitu  Jozefa Piłsudskiego 
te-gorycznie przedłoien.a M useótf-; Testamentem tym złożonym u re- 
niemu konkretnych propozy^yj jenta B ilińskiego zapisał zmarły 
iwkojowych.

„Morning Post" wspomina rów­
nież o zastrzeżeniach sformuło­
wanych m. in. przez ministrów  
Neville Chamberlaina i Edena w 
sprawie planu paryskiego. Po w y­
czerpujących debatach ministro- 
w :e doszli jednak do przekona­
nia, że odrzucenie tego planu

LONDYN, 16. 12. W kołach po- j win rozporządza tak1 pov. ażnemi 
litycznych panuje przekonanie, że argumentami, źe w św ietle ich 
na czwartkowem posiedzeniu Izby muszą upaść wszelkie zastrzeze- 
Gmir. rząa idola rozproszyć pa- nia formułowane ostatnio wobec 
wijące w parlamencie nr stroje polityni rządu. Wśród argumen- 
przesileniowe. Jak podkreśla pra . tow' tych na pierw szy pian wyhi-
sa konserwatywna, premjer Bałd-

A m n e s f i a  u w o l n i  z  w i ę z i e ń

Wielu b. członków O.N.R.
szewski, skazany w sprawie o 
przynależność do O N. R , jak 
i 27 b. członków O. N. R. ska­
zanych z art. Ió5 K. K. i w pro- 
resie o zajścia na Powązkach 
na kary nieprzekraczaja.ee 2 lat 
więzienia.

Proces o Milenie zapisu
na rzecz studentów warszawskich

na rzecz fundacji, m ajątek w ar­
tości około 300.000 zł 

U stanow ien ie fundacji napot­

kało na nieprzewidziane przeszko­
dy. Do XJ wydziału cywilnego Są­
du Okręgowego w W arszawie, 
wpłynął w ostatnich dniach po­
zew pełnomocnika wdowy pc lun  
aaterze adw. Cypriana Dybowskie
„o, w- którym domaga się ot. oba­
lenia testamentu .

Ciekawy spór o testam ent znaj­
dzie się na wokandzie sądowej 
w styczniu 1936 r.

Kwinto już nie będzie siedział
.A r c y b i s k u p "  K o w a l s k i  z a r o b i  p o ł  w y r o k u

Kaboieństwo żałobne
z a  d u s z ę  ś . p . w a ru  o w ic z a

Wczoraj o godz. 10 rano w Ka­
tedrze św. Jana J- Em. ks. kardy­
nał Rakowski odprawił nabożeń­
stwo żałobne za auszę ś. p. Ga- 
brjela Narutowicza, pierwszego 
Prezydenta R. P.

Na nabożeństwie obecny był p. 
premjer Marjan Zyndram-Ko- 
ściałkowski, reprezentujący p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Ignacego Mościckiego, wszyscy 
pp. ministrowie, marszałkowie Se- 
l atu i Sejmu, prezes N. 1 K. gen. 
Krzemieński, prezes Sądu Naj­
wyższego Suplński, prezes Najw. 
Tryb. Adm. dr. Hełczyński, wice­
ministrowie, wicemarszałkom ie 
Senatu 1 Sejmu, dyrektor Kanee- 
larji Cywilnej p. Prezydenta B. P. 
płk. Schally, generalicja, benato- 
rowie i posłowie, przedstawiciele 
władz.

Wobec przyjęcia poprawek do 
projektu ustawy amnestyjnej 
przez komisję sejmową i wprowa­
dzenia przepisu o zamianie kary 
śmierci na karę dożywotniego 
więzienia, 4 orzeczone już wyroki 
śmierci, które zapadły za mor­
derstwa o charakterze rabunko­
wym na Kresach W schodnich i w 
Małopolsee nie będą wykonane i 
skazańcom wymierzona będzie ka­
ra dożywotniego więziezr.ia.

Spośród niewykonanych jeszcze 
wy roków u legn ie zm niejszeniu  do 
jio łowy kara, wym ierzona arcy­
biskupowi m arjaw itów . K ow a l­
skiemu, skazanemu na 3 1 pół ro ­
ku w ięzien ia . Bankier Kwinto, 
wobec odbycia aresztu prewen­

cy jnego 18 miesięcy nie odbędzie 
pozostałej kary.

Spośród skazanych w procesach 
krym inalnych uzyskają wolność 
adw. Parzyński, z ran y  z procesu 
o przyw łaszczen ie spadków am e­
rykańskich, Rakowska - K oz łow ­
ska bohaterka procesu o „kidna- 
p erstw o", W cick i, k tóry  niedawno 
wskutek w łasnej p -osby rozpoczął 
odbywanie kary  za zabójstw o z l i ­
tość., skazany w  procesie szanta­
żowym  H enryk  H artg las. Csoby 
Łe aczkolw iek skazane na kairy 
w yzej roku w ięzien ia , uzyskają 
wolność wskutek zaliczen ia  ,m a- 
resztu prew encyjnego i odbycia 
części kary.

ja się  kwestja angielskich sił 
morskich na morzu Śróclzieinnem, 
które wobec niezdecydowanej po­
stawy Francji, znalazłyby się r.a 
wypadek zbrojnego konfliktu z 
Włochami w położeniu zbyt trud- 
nem

Kwestja gotowości członków Li 
gi dc zbiorowych wystąpień zbrój 
nycń budzi tu poważne refleksje. 
Dzienniki podkreślają, ze o ile 
rządów  uda s:ę przekonać Izbę —  
co jest wysoce prawdopodobne —  
o niemożności wytrwania na dro­
dze sankcyj, będzie to zarazem 
pogrzebaniem idei zbiorowego wy 
stępowania mocarstw.

Dzienniki Ie-wicowe idą w prze­
widywaniach swych znacznie da­
lej, oświadczając, że pogrzebanie 
idei działania zbiorowego stawia  
pod znakiem zapytania celowość 
instytucji genewskiej i wyciągają 
stąd wniosek o rychłym upadku 
Ligi Narodów.

mieckich, zaprotestował przeciw 
aresztowaniom i zwróci’1 się w  
tej sprawie do ka-..cierna Hitlera 
i m inistra Kerrla. Mimo tego pro­
testu prałat Banasch został prze­
wieziony z w ięzienia ślećczago w 
M oaticie (Berlin) do więzienia 
tajnej policji politycznej w Ber­
linie, co wskazywałoby, ie  władze 
policji politycznej zamierzają sta­
wić prałata Banascha pizeG try­
bunał ludowy.

Protest kardynała Bertrama 
przeciwko aresztowaniu prałata 
Banascha i innych prałatów po­
został w ięc bez skutku. Jak sły­
chać, mają być dokonane dalsze 
aresztowania wśród wyższego du- 
chowieńsKya katobekiego w  
Niemczech.

Prześladowania spadają metyl- 
ko na kler katoi.cki, ale również 
i protestancki. Proboszcz repre­
zentacyjnego kościoła w Berlinie 
t. zw. K-iiser W ilhelm Gedaeeht- 
nisskirche, Jakobi, oraz prezes 
brandenburskiego synoau pro­
wincjonalnego tego wyznania, dr. 
Seharf, zostali wazwani do tajnej 
policj’ po)'tycznej, Tu ostrzeżono 
ich. że dalsze przeciwstawianie 
się zarządzeniom m inistra Rze­
szy do spraw kościelny ch, Kerrla, 
bedzie uważane za rówiiozntTczro 
ze zdradą główną, za którą bęćą 
ścigani.

Na to ostrzeżenie obaj od,»o 
wiedzialni przedstawiciele ko­
ścioła ewangelickiego odpowie­
dzieli pismem następującej tre­
ści: „Jezus Chrystus był oskar- ‘ 
tony' o zdradę główna i ńa nod- 
stawie tego oskarżenia skazany 
na śmierć. Jesteślhy przekonani 
że idziemy w Jego ślady, gdy od­
mawiamy m inistrowi Kernowi 
posłuszeństwa".

Kościół ewangelicki w Niem­
czech, który p rzec iw sta w i eię 
narzuconym mu przez hitleryzm  
„reformom' i nowemu ustrojowi, 
liczy się z masowemi aresztowa­
niami zarówno wśród duchowień­
stwa, jak i wśród kierowników or- 
ganuacyj religijnych.

Likw ida cje  ij: ur personaćnych
w  m i n is t e r s t w a c h  3 u r z ę d a c h  c e n t r a ln y c h

L i c * i a c i . «  k i i m ^ i i c
i f a b r y k  w  W a r s z a w i e

o;ci?c iw .  FEiśisawa!
ewudziestu n&v/jich kardynałów

W oddziale egzekucyjnym Sadu 
Grodzkiego wyznaczono na dzień 
30 stycznia serję licytacyj nieru­
chomości mieszkalnych i objek- 
lów fabrycznych w Warszawie. Z 
młotka sprzedanych bedzie kilka 
domów wzniesionych przez spół­
dzielnie pracownicze. Na licyta­
cję wystawiono: Dom Pracowni­
ków IlijKitcki i Dom Sjtóldzielczy

Oficerów Lotników przy ul. Idzi­
kowskiego i l .

Z fabryk wystawiono na licy- 
kteję budynek zakładów sp. akc. 
hrutińsłci i Fabrykę Zabawek na
Pradze.

Łączna suma długów, które po­
kryte mają być p-zez sprzedaż 
przymusową nieruchomości sięga 
cyfry 3.500.000 zi.

CITTA del YATICANO, 16. 12. 
(PAT ). Na tajnym konsystorzu 
Papież mianował 20 nowych kar­
dynałów. Ilość kardynałów która 
spadła dc 48 (z czego 23 Wło­
chów 1 25 kardynałów innych na­
rodowości) podniosła się obecnie

M i n .  B e c k
w y je c h a ł  d o  G e n e w y

Wczoraj rano wyjechał do Ge 
newj p. m mister Spraw Zarr; - 
r-.cznych J. Beck. Panu ministro­
wi towarzyszą p. dyr. ŁuDiciisk1- 
p. Potworowski, oraz sekretarz P- 
A. Siedlecki

do 68, co stanowi niemal pełny 
etat św. kolegjum, wynoszący 70 
kardynałów.

Większość ponownie będą sta­
nowili Włosi — 37 kardynauw. 
Wśród nowych kardynałów wy­
mienić należy nuncjusza papie­
skiego w Warszawie Marmaggi, 
nuncjusza w Madrycie Tedesch:- 
ni, w Wiedniu — Sibilla, w Pary­
żu — Maglione, arcybiskupa Pra­
gi — Kaspara oraz arcybiskupa 
Toledo — Goiriay Thomasa.

We środę odbędzie się uroczy­
ste wręczenie nowym kardyna­
łom kapeluszy kardynalskich 
przez Ojca świętego.

fizeź student §w
Dz esięelu zabitych, kilkunastu rannych

16. 12. W różnych punk

W kołach poinformowanych sły 
chać, iż czynniki miarodajne po­
stanowiły zlikwidować specjalne 
biura personalne w m inister­
stwach i urzędach centralnych. 
Biura personalne mają być ziikwi 
dowane również w większych in­
stytucjach i przedsiębiorstwach 
państwowych.

Zamiast biur personalnych ma­
ją d jć  utworzone, jak to byle 
dawniej, referaty personalne, któ 
re nie będą uprawnione do pro­
wadzenia samodzielnej politj ki

personalnej. Wnioski w sprawach 
personalnych wychodzić będą spo 
wrotom od depa lam entów względ 
nie od województw w zależności 
od rodzaju służby państwowej.

Polityka personalna, uprawia­
na od szeregu lat prze* specjalne 
biura personalne, uznana została  
Zi szkodliwą i Kosztowną. Nad­
miar „młodych emerytów^ oraz 
dezorganizacja w rozmaitych ga­
łęziach adm inistracji jest owo­
cem tej działalności. <

\

R o l n i c  w j ł  z ^ a l c i u
u b ó j  r y t u z l n y

Na odbywającym sie w dniu 13 
b. rr. zjeździć deiegatow Central­
nego Towarzystwa Organizacyj i 
Kółek Rolniczych szereg mówców 
wystąpił z żądaniem, aby Zarząd 
Towarzystwa rozpoczą! energicz­
ne starania u wlaaz, mające na 
celu zniesienie uboju rytualnego.

Mówcy w ostrych słowach prote­
stowali  ̂ przeciwko utrzymywaniu 
gmin żydowsk.ch kosztem całej 
ludności chrześcijańskiej. W ywo­
dy przemawiających były żywo o- 
klaskiwane.

Trzeba pod creślic, że były orte 
poparte rzeczowemi materjałami

Zgon Adama Piłsudskiego
fc. wiceprezydenta m. Wilna

IPczoraj rano zmarł w W arsza-, murach 
w ic senator Adam Pilsudeki, 
młodszy brat ś. p. Marszałka Pił 
sudskiego, b. wiceprezydent m.
Wilna.

W

PEKIN
tach miasta odbyły aię demon 
stracje studenckie przeciwko au- 
tonomji. Bramy Pekinu zamknię­
t e  Policja opanowała sytuację, 
Jest wielu rannych. 20 osób a- 
resztowano.

LONDYN, 16 12. (P A T .). Reu­
ter donosi z Pekinu, że demon­
stracje studenckie miały o wiele 
Większe rozmiary, aniżeli począt­
kowo donoszono. W demonstra­
cjach brało udział 5000 studen­
tów. Podczas szarży policji padło 
10 zabitych i 15 rannych.

Studenci przebiegali uhce, do­
magając się „zbrojnego oporu 
przeciwko japońskiej agresji". 
Galą policję zmobilizowano.

Ś. p. Adam Piłsudski urodził się  
25 września 1869 r.

. p. Adam Piłsudski, kawaler 
orderu „Polonia Restituta", uro­
dził się w majątku rodzinnym Zu- 
łowie. oowiatu śwaęciańskiego. W 
Wilnie uczęszczał dó l-g 0 gimna­
zjum wileńskiego (obecnie w tych

Lód na IPffypeci
m a  g r u b o ś ć  o k o ł o  20 c m .

Centralne Biuro Hydrograficz­
ne Dyrekcji Drog Wodnych notu- 
5e wzrost powieki lodowej na rze­
kach kresowych spowodu utrzy­
mującej się  zam zimy. Na Prrpe-

ci i dopływach, lód osiągnął gru­
bość 20 cm.

Lód 18 — 20 cm, giubości po­
krywa również w wielu 
scach Niemeń.

nnej-

m .esci s ię  U niw ersytet),. 
związku z akcją rusyfikator- 

-ą  m usiał opuście gimnazjum. 
Brał żywy udział w  pracach epo- 
tc. nych i tajnych organizacjach  

W roku 1900 został zaangażo­
wany do elektrowni miejskiej ja ­
to buchalter. W 1909 r ac.w’ar 

jwal r.a stanowisko gióvmego bu­
chaltera m iejskiego i na tem sta­
nowisku pozostawał do 1 9 3 2  r.

 ̂ wielkiej biedzie przetrwał 
czaoj okupacji niemieckiej i boi- 
szewickn j, gdyż przez Niemców
-:,\o.>Zł0Ż? ny ' urzędu. W  roku
r  zo s'-, m ianowany delegatem  

nansowTir M in isterstw a  Skarbu
S  u"22* Miejskim, a w  

K o l wybrano go.radnym  m iasta  
a następnie wńceprezydentefo. W. 

u r. wszedł do Seratu z W iln ; 

Osierocił wdowę p .  J uije p a . 
sudaką z Łodwigowskich i córkę 
Wandę Pawłowską,
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A p e ł v ł y  k o m p l r & c j i  O . U . N .
Nawet województwo lubeLhic

uważano za zIe:nSę ukn&ińs^ą
W czora jsze posiadzei/e Sądu 

O ltręgowego w  spraw ie o zabój­
stwo śp. min. P ierack iego rozpo­
częło aię od przesłuchiwania na­
czelnika wydoiału bezpieczeństwa 
w  Min. Spraw W ewn., p. W acła ­
wa Żyborskieeo, którego obszer­
ne zeznania w ypełn iły  niemal ca­
łe po»i«-dzenie.

N a  pytan ie prokuratora Rudni­
ckiego, na jak ie  ODSzary państwa 
polskiego rozciąga ły  się aspiracje 
O. U. N ., św iadek Ż/borok1 Doda­
je, że aspirocje te dotyczy ły  prze­
dewszystkiem  terenów  M ałopol­
ski W schodniej, a w ię c *  w o je ­
wództw Lwowskiego, Stanisławów  
skiego i Tarnopolsk iego, dalej 
W ołyn ia, w ojew . Poleskiego i czę­
ści w o jew  Lubelskiego. F le rw o t 
nte na zachodzie * gran icą była 
rzeka San, późn iej jednak została 
przesunięta bardziej na zachód 0- 
bejmując t. zw. Łeir.kowszczyznę, 
prawie pod pow iat krakow&ki. Na 
północy punktem na jda le j wysu- 
m ętym  był Brześć n,'Bugiem, na 
zachodzie Chełm, Tom aszów , Ja­
rosław , Przem yśl l Lem kcwszczyz 
nr

Jeżeli chodzi o R osję  sowiecką, 
to roszczen ia nacjonalistów  u- 
kraiftsłrich obejm owały tereny 
nad Morzem  Czarnem aż do Kau­
kazu oraz K rym . Co do Rum unji, 
to roszczenia obejm owały całą Bu 
kcwi.nę, która w chodziła  ongi w  
rfkład m onarch ji austro-węgier- 
sk iej. Jeżeli chodzi o Czechosło­
w ację, 10 asp iracje te obejm owały 
Ruś P rzy  karpacką.

R U S K I A N T Y S E M IT Y Z M

Prokurator Rudnicki -. Czy w  o- 
kresi'; od 1930 do czerwca 1934 r. 
by ły  p rze jaw y m asowej akcji sa­
botażow ej?

Sw. Żyborsk i: — Jeżeli chodzi 
o akcję antym onopolową i aKcję 
antysżkolną, to tak. Cały szereg 
szkół zdemolowano, niszczono por 
trety  i g >dła państwowe, n iszczo­
no lokale i w yb ijano szyby w skie 
pach, sprzedających w yroby mo- 
ropotow e Do osób. sprzedających 
totoń I alkohol stosowano teror. 
W  rw iazku z tą akcją rozpoczął 
się też silny ruch antyżydowski, 
zwłaszcza we wsiach, gdzie t. zw. 
„ t r a f ik i”  by ły  w  rękach żydow­
skich. Późn ie j rozszerzyło  się to 
na specjalną akcję antyżydowską.

T E R O R  W.. W IE L K O P O L S C E

Prokurator Rudn ick i: Czy poza 
sbszarami, na które rozc iąga ły  się 
aspiracje O. U  N. nie było na te­

ren ie państwa polskiego w ypad­
ków akcji terorystycznej ?

Św. Żyborski: —  Sądownie
stw ierdzono, te  dziełem  nacjona­
listów  ukraińskich pył napad w 
dn. 1 listopada 1924 na urząd pocz 
Łowy w  Śrem ie w o jew  poznań­
skiego. W  napadzie tjrr. brali u- 
dzia ł: Ju ljan  Hołow ińaki, Jaro­
sław  Baranowski i Merkun, któ­
rego brat pył urzędnikiem  tego u- 
rzędu pocztowego. Zrabowano 
wówczas przeszło 24 tysiące zło­
tych Co do innych wypadków, to 
wiadomo, że zam ierzony był za­
mach na poa. ks. Ukowa w  W ar­
szawie.

SZP IE G O STW O

Prokurator Żeleńsk i: Co św iad­
kowi w iadomo o szpiegostw ie, u- 
praw ianem  przez członków U. 
W . O

Św. Ż jb o rsk i: —  A fe r  szpie­

gowskich było k ilka w różnych 
m iejscach. O bejm owały one okres 
2-ch lat. B yły  to spraw y bardzo 
poważne, m a teria ły  sąaowe po­
nad wsrolką w ątp liw ość stw ie- 
dza ją  doniosłość te j akcji szp ie­
gow skiej. W śród zam ieszanych w  
te a fe ry  w  czasie od 1924 do 1927 
w ym ien ić na iezy Besarabowa i 
Bibczyńskiego. U dzia ł U. W  O. w 
akcji szp iegow skiej stw ierdzono z 
całą pewnością, jaK rów n ież lakt, 
że akcja ta była prowadzona na 
rozkaz organ izac ji.

T E R O R  W  r. 1935

Proicurator Żeleńsk i: —  Czy w  
r. 1935 teror nie był upraw iany?

Sw. Żyborsk i; —  W  okresie 
1935 r. było 18 wypadków za­
bójstw , u?iłowan?a zabójstw  po­
łączonych z postrzelen iem  było 
13. Sabotaży zanotowano 6, a 
podpaleń 8. IJsta ta obejm uje już

Rewelacyjne szczegóły
n i e d o s z ł e g o  Ł a m a c h n  w  E s t o n i i

R Y G A , 15. 12. ( P A T ) .  Łotew - 
sK a^agtncja  te legra ficzn a  poda- 
js  z T a llin a  rew elacy jne szczegó ­
ły  dalszego śledztwa w  spraw ie 
n iedoszłego zamachu stanu w  E- 
ston ji.

Spiskowcy zam ierza li n ietylko 
aresztować członków rządu oraz 
przeprow azd ić rew iz ję  w  m iesz­
kaniach szeregu wyższych urzęd­
ników i osób ze s ie r  rządowych, 
lecz rozważana była nawet m oż­
liw ość pozbaw ien ia życ ia  p rezy­
denta państwa Paetsa oraz gen, 
Laidonera. Wkońcu jednak zde­
cydowano zatrzym ać ich w  cha­
rakterze zakładników.

Śledztwo wykazało dalej, istn ie­
nie projektu objęcia  w ładzy przez 
specjalny kom itet narodowy, zto- 
żo ry  z 16 osób, m in. gen. Lar- 
ka, adw. Sirka oraz płk. Seyma- 
na, którzy zam ierza li ob jąć w ła ­
dzę z prawam i dyktatorskiem i, 

R Y G A , 15. 12 (P A T ) .  Z Hel- 
singforsu  donoszą, że po lic ja  f iń ­
ska przeprow adziła  rew iz ję  w 
m ieszkaniach estońskich em igran ­
tów  politycznych, adw. S irka i 
adw. T e lga , przyczem  u obu tych 
em igrantów  znaleziono znaczne 
cumy pieniężne, a m ianow icie u 
Sirka 20 tys. marek fińsk ich  i u 
Telga  4 tys. koron estońskich.

Co ra z więcei zw o le n n ik ó w
C r o i x  d e  F e u

P A R Y Ż , 15. 12. ( P A T ) .  O rga ­
n izacja C roix de Feu urządziła  w 
ciągu dzis ie jszego popołudnia 
szereg w ie lk ich  zebrań, m. iin. w 
salach W agram  i M ag ie  - C ity  O- 
grom na sala W agram  wypełniona 
była trzykrotn ie  od godz. 2-ej do 
7-ej w ieczorem  przez zwolenn.- 
ków te j organ izac ji.

W śród d ługotrw ałych  oklasków 
pułk de la Rocąue podkreślił sta 
ły rozw ój o rgan izac ji Croi:: de 
Feu. Dowodem tego .iest fakt, że 
od dnia 6 grudnia do organ izac ji 
C ro :x de Feu przystąp iło  20 ty 
slęcy osób, podczas gdy tylko 32

N a g ro d ę  m iliona fr a n k ó w
zdobył lotnik Claysse na autogiro

P A R Y Ż , 15. 12. ( P A T ) .  Na lo t­
nisku w Y illacou b lay  lotnik 
C laytse dokonywał wczoraj sze­
regu  ew olucyj pow ietrzych  na a- 
paracie autottfro.

P rzy  tej okazji lotn ik  zdołał 
w ypełn ić w szystk ie warunki, p rze­
pisane przez M in isterstw o Lo tn ic ­
twa 1 zdobył nagrodę w wysoko 
ści m iljona franków .

W ło s i 3m?rykafiscy demonstrują
K r w a w a  u t a r c z k a  p o l i c j i  z  a n t y i a s z y s i a m i

N O W Y  JO RK, 15. 12. (P A T . ,  
W  dniu dzisiejszym  w  Madison 
Sąuare Garden odbywało się w ie l­
kie zebranie p rzy jac ió ł W ioch. 
Gdy zebranym zakomunikowano, 
żo dziennik „ II P rogresso”  zebrał 
pół m iljona dolarów  na rzecz w ło­
skiego Czerwonego K rzyża, w y­
buchł niesłychany entuzjazm  1 
roz leg ły  się niem ilknące okrzyki 
na cześć M ussolin iego.

Do zebranych w ygłosił dłuższe 
przem ówienie burm istrz Laguar- 
dia.

N azew n ątrz 'oko ło  600 po lic jan ­
tów  broniło tłum owi antyźaszy 
stów dostępu na Rrodway. P o li­
c ja  konna musiała in terw en jow ać 
i, posuwając się czwórkam i na 
przód, zdołała wkońcu oczyścić u- 
licę.

W ładze po licy jn e  zabron iły po­
sługiw an ia się pałkami gumowe- 
rni i po lic janci musieli się bronić 
pięściam i Jeden z polic jan tów  
został ranny, w ielu  m anifestan­
tów aresztowano.

C b ic n a  chwila nie nadaję się
d o  r o z m ó w  n a  t e m a t  r o z b r o j e n i a

EERL1N, 15 12. (P A T ) .  W  Ko­
łach korespondentów zagran icz­
nych rozeszła uię dziś pegioska, 

"że ostatnia rozm owa ambasadora 
Phipp3a z kanclerzem  H itlerom  
nte dała żadnych pozytywnych 
w yn ików  Początkowo n.ę istniał 
nawet zam iar podania do w iado­
mości samego taki u p rzy jęc ia , a 
ogłoszen ie komunikatu urzędowe­
go m iało nastąpić dopiero, gdy 
się okazało, iż  v .adomość o roz­
m owie przen iknęła ju ż  do prasy 
angielsk iej.

Stanowisko N iem iec w  spraw ie

rozbro jen ia  sform ułowane byio, 
jak  utrzym ują koła angielskie, na 
stępu jąca: n iezależn ie od podkre­
ślanej ju ż w ie lokrotn ie  w oli po­
kojow ej N iem iec, obecna chw ila 
nie nadaje się do prowadzenia re 
alnych rozm ów na tem at rozbro­
jenia, a to zarówno ze w zględu  
na dalsze trw an ie kon flik tu  w ło­
sko - abisyńskiego, jak  i ze w zg lę  
du na o torzym ie inw estycje, po­
czynione przez N iem cy celom do 
prowadzenia ich sił obronnych 
do obecnego stanu.

członków zgłosiło  swe w-yytąpie 
nie.

P łk . de la  Rocąue sprecyzował 
następnie zadania ruchu C roix de. 
T eu , k tóry dążyć obecnie będzie 
do wzm ocnien ia swych w pływ ów  
w sferach ludowych, by dookoła1 
osi, w ytw orzonej przez siebie, do 
prew-adzić poza partjam i politycz- 
nemi do pojednania narodowego.

ProżdżG nie stanieją
Drożdże, najdroższy artykuł 

przemysłu skartelizowar.ego, nie 
s tan ie ją )

K ilku  ty godntowe pertraktacje  
prezesa Zrzeszen ia Producentów  
Drożdży, p. M ikulecklego, z M m i 
sterslwem  Przem yślu  i Handlu 
zakończone zostały dobrowolną u- 
mową, w której fabrykanci zgo­
dzili się na podwyższen ie podat­
ku od drożdży z 1,87 zł. na 2,31 
ał., czy li o 12 proc., wzam ian za 
co cena ich w  hurcie i detalu nie 
zostanie obniżona.

D y r e k t o r  P a t e k
w linj; okrętowej

Zw oln iony ze stanowiska dy­
rektora gabinetu M in istra  P rze ­
myślu i Handlu, p. Patek  o trzy­
mać ma posadę w lin ji o le in ow ej 
Gdynia —  Am eryka.

W procesie solnym
zaji aoi wyrok

L U B L IN , 16 12. (T e l. w ł.).  Za­
padł w yrok w głośnym  procesie 
o nadużycia w  1 dzierżaw ionym  
przez zarząd g łów ny Związku 
Log jon istów  W olnym  Składzie So­
li H urtow n i ko lon ja ln e j. Skazani 
zo s ta li: S tan isław  F lesza r na 4 
m iesiące w ięzien ia  z darowaniem  
kary na mocy am nestji z r. 1932, 
Kukucki na 18 m iesięcy w ięz ie ­
nia. Inn i oskarżeni zostali unie­
w innieni.

E s k i m o s i
nie chcą pi£ wódkF

S A N  F R A N C IS C O , 15.12. P A T . 
Z A lask i donoszą, że tam tejsi E- 
skimosi w ystosow ali petyc ję  do 
w ładz, w  k tóre j proszą, ażeby na 
całem tery  tor jura A lask i w prow a­
dzono zakaz sprzedaży wszelkich 
trunków wyskokowych Eskim o­
som.

Uf pferw szycu dniach stycznia
zapadnie wyrok w procesie o zabójstwo s. p. min

Pierackiego

w ojew ództw o wołyńskie. Lista ta 
nie różp się od listy ofiar w la ­
tach puprzedniuh O fia ram i są 
zarówno Po lacy  jak  i Ukraińcy. 
O. U. N . jes t bardzo aktywna. 
M. in. zanotowano szereg  pogró­
żek i wypadków tororu. P rzec iw ­
staw ian ie się jak ie jko lw iek  akcji 
pod jętej przez O. U. N . napotyka 
z je j  strony na bardzo s ilny od­
ruch. Był okres czasu, kiedy ten 
tero r na wsi w yw oływ a ł w ie lk i 
w p ływ  na układ stosunków w ie j­
skich.

N a dalsze pytar.ie prokuratora 
Żeleńskiego św ia/ek podaje, że 
O. U, N . nie puszcza płazem u-j 
dzielania p o lic ji in form acyj na 
Dolecenie prokuratora lub sądu,1 
nawet w  sprawach bardzo pro­
stych. O. U. N . za to się mści. 
Zdarza ją  się rów n ież wypadki 
śm iertelne. Jaka przykład może 
służyć wypadek w  O rdcw ie pow. 
radziechowski, gd z ie  n iejak i Bu- 
dzik iew icz, Polak, m iał zeznawać 
w  sądz;e przeciwko sabotażom 
O. U  N . 20 czerwca 1935 r. doko­
nano na niego zamachu, lecz w te­
dy w yszed ł on z życiem . Jednakże 
w  nocy z I  na 2 sierpn ia  zam or­
dowano go.

A S F A L T , K A W K A  I S L IP  A

Po  p rzerw ie  ob iadow ej prok. 
Żeleński ośw iadczając, że p rag­
nie rozproszyć ewentualne niepo­
rozum ienie, jak ie  mogło powstać 
w rwiązku z jego  pytaniem  po- 
stawionem  św. Żyborskiemu czy 
zna osobę, którą określił pseudo­
nimami „A s fa lt ” , „K aw k a ”  i „Ś li- 
pa“ , zwraca się do Świadka z za­
pytaniem , czy osobę tą w ogó le  w i­
dział.

Św iadek Żyborski: —  W id z ia ­
łem.

Adw . K o rb ow y : —  A czy pan i 
zna pseudonim „P iw o w a r” ?

Świadek: —  Spotkałem się z 
tym  pseudonimem, czyta jąc archi 
wum_ Mam jednak w rażen ie, żo 
osoba ta nie je s t  aktywnym  człon ­
kiem O. U . N .

A d w . H ordow y. —  W ięc  są 
pseudonimy ludzi, k tórzy nie są 
członkami O. U. N .?

Św iadek: —  Tam  są ludzie, któ 
rzy  znajdu ją się od dość dawna 
poza organ izacją , a którzy swego 
czasu m ieli pseudonimy, w zg lęd ­
nie przezw iska.

Adw . H ordow y zapytu je  w ów ­
czas św iadka kolejno czy zna 
pstudon .m y; Tuman, Peria, Sza­
fir , Rubin, Łupek, P iaskow iec, 
Szmaragd, żyd, Szmonro-s itd.?

Prok. Żeleńsk i: —  Jakie to mo 
że m ieć znaczenie? W szak pseu­
donim, ów było tysiące.

Adw . K o rb o w y : —  Jak tw ie r­
dzi jeden  z tomuw aktów sprawy 
pseudonim „A s fa lt " ,  „K aw k a ”  i 
„S lipa ”  m ają być m ojem i pseudo- 
donimaml czy też jak iegoś K orbo­
wego. Może to w ięc być także i 
moj. Pyta łem  w ięc na stw ierdze­
nie okoliczności, czy znane są 
św iadkow i pscudon.niy osób, któ­
re m c nie m iały wspólnego z 
O. U. N

Prok. Żeleńsk i: —  Naprzykład  
pan?

Adw . Ilo rbow y : —  Ja tego py­
tania nie postaw iłem  i w  te j spra 
w ie głosu zabierać nie mogę.

L IT E W S K IE  SU B SYD JA  
I  P A S Z P O R T Y

Po naczelm ku Żyborskim  ze­
znaje por. Te la tyck i.

Trok. Żeleńsk i: —  K iedy, w ed­
ług pańskich in form acyj, udzielo­
ne zostało ostatn ie subsydjum 
rządu litew sk iego  organ izac ji O. 
L . N .?

Św. T e la ty ck i: —  O statn ie sub­
sydjum pochodzi z 3. kwartału 
1935 r. Subsydja te udzielane by­
ły n ieprzerwam e.

Prok. Żeleński: —  Gdzie prze­
bywa K onow alec?

Sw. T e la ty ck i: —  Przebyw ał w 
Genewie, a ostatnio w  Bern ie 
szwajoarskiem . P ros ił o przedłu­
żenie prawa pobytu w  S zw a jca rji 
na jeden  rok. Konow alec le g ity ­
muje się paszportem  litewskim .

Prok. Ż e leńsk i: —  Czy znane 
panu jest nazwisko R aw icz?

św iadek : —  R aw iez przebywał 
ostatnio w  W iedniu .

Prok Żeleńsk i: —  Jakim  doku­
mentem posługuje sie on ?

Św iadek: —  Leg itym u je  się 
naszportom litewskim .

D zis ia j zeznawać ma naczelnik 
Suchenek-Suchecki z M in is ter­
stwa Spraw  W ew nętrznych .

Proces o zabójstwo ś. p. min. 
P ierack iego  wchodzi w studjum 
końcowe. -1 — —

W edług przew idywań, z dniem 
18 b. m. zosta je zarządzona p rzer­
wa w  procesie ze w zględu  na zb li­
ża jące się św ięta, która potrwa 
do dn.a 27 b. m. Po przdrw ie na­
stąpią przem ów ien ia stron, które 
potrw ają  kilka dni. W reszcie u- 
azie lony zostanie po raz ostatni 
głos oskarżonym dla w ypow iedze­

nia t. zw. „osta tn iego  słowa” . N ie  
wiadomo, czy w  tym  ostatnim, mo­
mencie nie zechcą przem ów ić inn 
oskarżeni, natom iast nie ulega naj 
m niejszej w ątp liw ości, że dwaj z 
nich, k tórzy  ju ż złoży li obszerne 
w yjaśn ien ia  po polsku, a m ianowi 
cie M yhal i Maluca, zabiorą głos 
w ostatnicm  słow ie.

W yroku należy się spodziewać 
niedługo po nowym roku, około 4 
stycznia.

T ę p i e n i e  b i u r o k r a c j i
O k ó l n i k  m i n ,  R ? c z k i e w i c z a

M in is ter Spraw  W ewnętrznych, 
Raezkhiw icz, w ydał okólnik do 
wszystkich urzędów adm inistra­
cyjnych, m ający na celu zw alcza­
nie b iu rok iac ji i przew lek łego za­
ła tw ian ia  petentów  w urzędach 
państwowych. W obec otrzym yw a­
nia licznych skarg, iż proste nie­
k iedy spraw y są przedm iotem  
w ielokrotnej w ym iany liłtó w  po­
m iędzy urzędami, eo naraża inte­
resantów  na w ielom iesięczne o- 
czekiwania, M in is ter zaleca jak- 
ra jp rostszy  sposób rozstrzygan ia  
wnoszonych podań. Zbedre listy 
naraża ją  budżet M in isterstw a na

dodatkowe wydatki pocztowe i w 
konsekwencji powodują grom a­
dzenie się stosów dokumentów w  
urzędach. B iurokratyczne zała­
tw ian ie spraw  pociągnie za »obą 
wytaczanie dyscyplinarek

Równocześnie m in ister Racz- 
k iew icz w yda l zarządzenie o in- 
form owaniu in teresantów  w  urzę­
dach adm inistracyjnych Z g ła ­
szać się po in form acje m ają pra 
wo, w  myśl art. 14 Rozporządze­
nia o postępowaniu adm inistra- 
cyjnem, zarówno s t"m v . iak i ich 
pełnomocnicy.

&gran;tzen!e wyndprrdzeil dodatkowych
dla urzędników

Jak się dow iadujem y, opraco­
w yw any jest w łonie rządu pro­
jek t przepisów , dotyczących w y­
nagrodzeń dodatkowych, pobiera­
nych przez urzędników państwo­
wych. W ed ług projektu, łączna

państwowych
wysokość-dodatkowych w y ta g ro  
dzeń m e bedzie m ogła wynosić w  
stosunku rocznym w ięcej, an iżeli 
uposażenie brutto, przysługu jące 
danemu urzędnikowi na mocy 
bow iązrjących  przepisów .

o-

M ie sza nka  c u k r s w o -k a w o w a
cna b e z r o b o t n y c h

Fundusz P racy  zakupił na o- 
kres zim owy 1.250 tonn cukru po 
cenach zw oln ionych przez M in i­
sterstwo Skarbu od podatku spo­
żyw czego. 692 tonn j cukru w  po­
stać czystej rozdawane będą dzie 
ciom w  wieku szkolnym Pozatem  
cukier przerobiony zostan ie na

mieszankę cultrowo - kawową ty- 
du w ojskow ego, w  skłrd k tóre j 
wchodzi Ci proc. cukm .

N a  święta Bożego Narodzen ia  
wojewódzK ie biura Funduszu P ra  
cy dostarczą bercbotnvm  2.000 
skrzyń mieszanki.

nmfcrzy
p o d  K r a k o w e m

K R A K Ó W . 16. 12. W czora jsza  
n iedziela, dzięki sp rzy ja jącym  wa 
runkom śnieżnym zaznaczyła sio 
bardzo ożyw ionym  ruchem nar- 
ci arzy.

N a jb liższe  górskie tereny m.

Krakow a w  re jon .. K a lw a rji, 
Lanckorony Suchej i Makowa 
oraz Laskowca pod W adow icam i 
zgrom adziły rów n ież liczne zastę­
py narciarzy.

W czora j panowała w Polsce po 
goda pochmurna z drobnami opa­
dami śnieżnemi. N ap ływ  c iep le j­
szych mas pow ietrza  od zachodu 
i południa w yw oła ł odw ilż i tylko 
W ileńszczyzna zachowała lekki 
mróz. O godz. 14 te-m cm etr wska

lit* Polsk* Hc?y

R r t i j o z ^ o n e r b t t i w ?
W edług danych statystycznych 

liczba radjoabonentów  polskich 
r.a dzień 1 grudnia 1935 roku w y­
nosiła 438.000

z y w a l: 1 stopień ciepła w Gdv ni 
i Pucku. 0 w  W a-szaw ie, L u b !'• 
me, K rakow ie, Toruniu, Kaliszi:. 
Lucku, C ieszynie i Katowicach, 1 
stopień mrozu w  Zakopanem, Po­
znaniu, Przem yślu  i B iałym sto­
ku, 2 w a Lw ow ie  1 Grodnie, 3 w 
W iln ie  i 5 w Pohulance.

Dziś —  n a jp ierw  pochmurno z 
opadami śnieżnemi, potem —  za­
chmurzenie zm ienne z przelotne- 
mi opadami. Tem peratura nieco 
powyżej 0. Um iarkowane w ia try  
południowe i południowo - za­
chodnie.

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w drtiu 16  gruunia

Belgja 89.30; Holandia, lorow ika) 98.10 fw  proc.); 7 proc.
poż. śiąska 72.00 tw proc.).

GIEŁDA ZBOŻOWA

Dewizy:
358.75; Londyn 26.10; Nowy Jork; 
ikabel) 5.29 i sieciom osmycn; Oslo 
131.J4; Paryż 35.00 1 pól; Praga
2J.96; Szwajcarja J 71.90; Sztokholm 
434.65; Berlin 313.45.

Obroty dewizami małe, tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w 
obrotach prywatnych 5.30 i jedna 
czwarta; rubel złoty 4.76 i pól; dolar 
złoty 8.99 i jedna czwarta; rubel sre­
brny 1.7o; gram czystego złota 
5.9244; marski niem. 133.U0; funty 
ang. 26.10.

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 63.63 (odcinki po 500 
doi.) 64.13; 4 proc. państw, poż.
premiowa dolarowa 53.10; 5 proc.
konwersyjna 63 50; 5 proc. poż ko­
lejowa konwersyjna 58.00; 8 proc. L. 
Z. Banku gosp krajów. 94.00; 8 pr.
. bllg. Banku gosp. kraj 94.00; 7 pr. 
L. Z. Banku gosp. kraj 83 25; 7 pr. 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 yr. 
L. Z. Banku rolnego 94 00; 7 proc, li. 
Z. Banku rolnego 83.25; 4,5 proc. L. 
Z. ziemskie 46.00; 5 proc. J-. Z. W ar­
szawy (1933 r.) 53.7o; 5 proc. L. Z. 
Lodzi (1933 r.) 49.00; 5 proc. m.
Piotrkowa (1933 r.) 45 75; 6 proc 
oblig. m Warszawy 6 em. 60.75.

Akcje Bank Polski 96.25; Elektr. 
dąbrów, 15.00; Warsz. tow. fabr cu­
kru 33.00; Lilpop 7.60; Ostrowiec 
19.00.

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja niejednolita, dla listów za­
stawnych i dla aikcyj przeważnie słab­
sza. Pożyczki doi. w obrotach pry­
watnych 8 proc. poż. z r, 1925 (Dił-

Notowano za l00k 'g .: pszenica Je­
dnolita 19,25— 19.75, zb erana 18,7o— 
19.25, ż jto  I-y st. 12.50- -12.75, Il-gt 
st. 12.25— 12.50, owies I-szj stand. 
)4.25 —  14.75, owies l-A  st. 14.75— 
15, owiec Il-g i st. 13.75—14.23, jęcz­
mień browarny 16,25— 17, gai, Il-g l
14 — 14.50, gat. 111-ci 12.75 — 14, 
gat. IV-ty 13 50 —  13.75, groch pol­
ny 20 —  21, \ictoria 31 — 34, wy­
ka 20 —  21, peluszka 22 — 23, se­
radela podwójnie czyszczona 26 — 
21, łubin niebieski S.75 —  8.50, żół­
ty 9.75 —  10.25, rzepak zimowy 
42 50— 43.50. rzenił zimowy 41.50— 
42,50, rzepak letni 41.50 —  42.50, 
rzepik letni 42.00 — 43.00, siernia 
lniane 32.50 — 33.50, koniczyna czer- 
aurowa bez grubej leaninnki 90 -  
luO, czerwona bez kan. o czystości 
97 proc. 120 —  130, koniczyna bia­
ła surowa 60 — 70, biała o czyst. 
97 proc. 80 — 90, mak nieoieski 67— 
69, ziemniaki jadalne bez obrotów, 
mąka psier.na gatunek I A 31 — 
33. I-B 29 —  31. I-C 27 —
29, I-D 25— 27, I-E 24— 25, II-b  23— 
25, łł-D 22— 23, II-F  21 -22, II-G 
20— 21, żytnia „wyciąguwa” 20 — 
21. gat. I-szy do 43 proc. 20 —  21 
gat. I do 55 proc 19 — 20. gat. II*gi
15 — 16. razowa J5 —  16, otręby 
pszenne grube 10 50 —  U ,  *iedni* 
9.50 —- 10, miałkie 9.50 — 10, żytnie 
8.25 —  8.75. kuchy lniana 15.50 —■ 
15 rzepakowe 13.50 — 14, *ruta so­
jowa 22.50— 23.
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D o k to rzy  na czele żyd o w s kic h  fe rm  rolniczych
ZyuousKie osadnictwo rolne m Podkarpaciu

300 g o s p o d a r s t w  ż y d o w s k i c h  w  p c w . J a s i e l s k im  i n o w o s ą d e c k i m
LWÓW, 16. 12 (Tel. w . ). 'Wczo­

raj odbył się w Jaśle III-ci z azd 
międzymiastowy Poa irpacJ . ,  
Fermy Roiniczo , który przy­
byli delegaci ffc/m żydowsk :h na 
Podkarpaciu od Nowego Ł»ą<za aż 
po isaTiok. Kompleks tycn . t m  
prsejęl- Żydowskie Towarzystwo 
Rolnicze we Lwowie jako swoją 
delegaturę.

O kompleksie posiadłość; Pod­
karpackiej Fermy Ko.niczej, roz­
ciągającym się między szosą ko­
munikacyjna Jasło — T irwSw a 
rzeaą Wisłoką pisze iwcwska 
„Chwila", co następuje:

„Posiadłość ta składa się z 30 
m. grunta ornego, 3 m. pastwi­
ska, 2 m podwórza i ogrodu, i ok. 
87 m. lasu. Duży murowany bu­
dynek mieszkalny w centrum pc1 
uprawnych, 2 stajnra, 2 stod. >ły i 
1 wozown.Ł. W7 stajn. inwentarz 
tywy. składający się z - koni, 1- 
krórK oraz z nielicznego drobiu 
stodole pełno siana i słomy / 
woeowni rawc ntarz martwy . 
wozy 2 pługi, 1 para bron, 1 mły­
nek do zboża, 1 kułtywator, 4 pa ry 
uprzęży dla Koni i i,nne drobne 
naraęaz.a rolnicze Oto dorobek 
m-mieaięcznej pracy w która 
oprócz zgóry za 3 lata zapocone­
go czynszu dzierżawnego, ziakup- 
na nawozów sztucznyc h i nas ienia 
inwestowano dotąd przeazlo 10 y- 
eięcy  z ł." .

Jar wynika z referatu, przygo- 
towanegc na wczorajszy Łjazd, 
w Jaśle przez kierownika fermy 
i,ni, Bernarda Bam-ra, w komple­
ksie powyższym za wzorem nc
woczesuyc-h szkół rołniczych t w o ­
rzono kursy' roln. >e, zmizone o 
typu jednorocznych zkoł zim 
wych, z tą jednak różnicą, - 
piLktykę czerpią uczniowie na 
młejt -u we wzorowym folwa ku 
fermy, a nie w obcych ma„ atatarn. 
Nauka teoretyczna obejmie 4 dzia- 

główne: w,adomosci wstępne,

fachowe rolnicze, prace specjali 
zacyjne, język hebrajski, judai 
styka i palestynogTafja. Jedno­
roczny kurs nauk zostanie z cza­
sem przekształcony w dwuletni. 
Oprócz pracy nad przysposobie­
niem wychowanków fermy pro­
wadzi się organizacyjne i uświa­
damiające rolników żydów Pod­
karpacia, żarząd jesz juz w po­
siadaniu kompletnej statystyki 
rolników żydowskich w powiecie 
jasielskim, krośnieńskim i nowo­
sądeckim, przyczem liczba gospo­

darstw żydowskich dochodzi tam 
do 300, Ceiem zarządu fermy jest 
utworzenie z budującej się pla­
cówki tej warsztatu pracy oraz 
doświadczalni, skupiającej - ie  
zorganizowane dotąd rolnictwo 
żydowskie w zachodniej Małopol- 
ś-ce. Ostatnio członkami zarz*-.^ 
fermy b y li: dr. Besner, dyr. Igier, 
dyr. Kramer, dr. Karpf, ayr. Sil- 
bestein i dr. W istreich. Fermy 
pracują poa nasiem Salom on*:

—  Kto uprawia ziemie 
chiebem nasycon będzie.

swą,

Amnestia a Sereza Kartuska
Trzy ica-le^oi*|e zesSanircK

W czas-e dyskusji nad °mne- do Berezy trzy grupy ideowe, a 
stją w sejmoi komisji prawni- m ianowicie aj endeków, b) sepa- 
czej sprawa Berezy Kartuskiej ratystów ukraińskich i c ) komu­

nistów i analizując stosunek pań 
stwa do tych poszczególnych  
grup. wywodzi.

była poruszana tylko ubocznie, ja 
ko należąca nie do wymiaru Dpra 
wiedliwości ale do polityki we­
wnętrznej, a zatem nie podlega­
jąca amnestji. Niemniej jednak 
zwróciło uwagę energiczne wy 
stąpienie w obronie Berezy nos. 
Olszewskiego. Natom iast wręcz 
przeciwne stanowisko zajął w 
wileńskiem „Słowie" b. poseł Mac 
kiewicz.

Odróżnia on wśród zesłanych

będących wrogami państw jost ni- 
cze-rr nieusprawiedliwione i pod tym 
względem przyłączamy się całkowi­
cie do tych, którzy łądaji, miecenia 
„ot>ozu odosobnienia" w Berozie Kar 
tuskiej".

O ile cnodzi o TTkraiiiców, to,
„Polska nie jest krajem pogrążo- zdaniem p. autora:

nym. w anarchji, endec” nie aą ani 
jej.araryg.amj, ani przeć iwiikami »a- 
moistrośc; państwa polskiego. Stąd 
wniosek: enedecy powinn7 być pod­
dani procedurze normalnej, endecy o- 
mdzeni \> Bertile Kartuskłci po-win- 
ni być t niej wypuszczeni albo całko­
wicie „a wolność olbc praekat ani są- 
aom Stosowanie praw wyjatkowyer 
do przeciwników rządu i ustroju, nie

-Trata v i państwie „honoru sjiieanegofa fe

ły

Stosunki pracy w Polsce sa 
nieuregulowane, Mówi się, a na­
wet przygotowuje wprowadzenie 
izb pracy, które w dzisiejszych  
warunkach skazane są, podobnie 
jak wiele tego rodzaju instytu  
cyj, na „wiszenie w próżni". U- 
regulowam e stosunków pracy 
bez szerokiego rozwiązania pod­
stawowych kwestyj społecznych 
i bez nowoczesnego programu go­
spodarczego staje się dziś niemo­
żliwością. Toteż stan dzisiejszy 
u nas jest wysoce niepożądany. 
Tembardziej, że obok nas — na 
Wschodzie i Zachodzie — doko­
nują się olbrzymiej m.ary eks­
perymenty, przeprowadzane na 
tem polu przez Rosję Sowiecką i, 
Niem cy hitlerowskie, oba rożne, 
cnoć w treści samej mocno sobie 
pokrewne.

SŁOWO „ROBOTNIK" — 
GODNOŚCIĄ HONOROWĄ

Jeden i drugi doprowadza do 
wydobycia maksimum wydajno­
ści i energji pracy pod hasłem  
realizacji celów zbiorowości. W 
Rosji nazywa się to pracą dla

M ł o d y  N i e m i e i :  o  p r a n i e  p r a c y  w  T r z e t i e J  R z e s z y
czuwaniu nad pracą podległych Zaledwie szkicowo mogliśmy 
mu robotników i zadowoleniem tu poruszyć niektóre sprawy. In-

Zahazsne c^ziri?
Akcje bojkotowa we cwowie

LODŹ, 16.12. (Tel. w ł.) W ub. 
sobotę mia! Się Odbyć W Sali To­
warzystwa sp.ewnczego odczyt 
przywódcy Stronnictwa Narodo­
wego w Lodzi, mec. Kowalsk.ego 
p. t. „Jak zlikwidować kwestję 
żydowską w Polsce". W ostatniej 
chwili odczyt ter został zabronio 
ny przez Starostwo Grodzkie w 
Lodzi.

LUBLIN, 16.12. (Tel. w ij  Dr 
20 b. m. miał s ,ę  tu odbyć odczyt 
prof Romana Rybarskiego. Oneg­
daj jednak starostwo odmowił) 
zezwolema na odczył (na tema j 
gospodarcze), motywując swa od­
nowę tem, żc w czasie odezjtu  
mogłoby dojść ao zajść antyży­
dowskich

LWÓW, 1612. (Tel. w ł.). Syjo­
nistyczna „Chwila" ionosi: 

NJieznani sprawcy ro z rzu c ili

na terenie Lw-owa ulotki o pluga­
wej treści antyżydowskiej, wzy­
wając do om ijan i* , sklepów iy  
dowskich i t. d. Anonimowi bo­
haterowie grożą, iż zatrują towa­
ry w sklepach żydowskich i dla­
tego ostrzegają przed zakupami 
u nich. Nikcztm ncść tych osooni 
ków posunęła się do takich gra­
nic, że odważyli się na wrzucanie 
ulotek do skrzynek listowych, u- 
mieszczonych na drzwiach mie­
szkań prywatnych, a nawet na 
wrzucanie tych świstków przez 
otwory w drzwiach frontowych 
sklepów i mieszkań prywatnych. 
W pośpiechu kolporterzy ulotek 
gubili swój „materjał propagan­
dowy" w 'klatkach schodowych i 
na ulicach. Akcja powyższa obli­
czona jest najwidoczniej na okres 
przedświątecznego -ożywienia w  
handlu"

Klucz sytuacji w  Z a g ł. D gb ra w skie m
Słj 0 czyvi  a w  K a t o w i c a c h

kom- skiego i Krakowskiego, ab-' jednak 
Najnrabczpieczen j walkę wygrać musi bvć stwoizony

„wkucie jakie wyniknąć mogą wspóiny front wszystkich warstw 
• i „ nkria obniżania cen, .społeczeństwa związanych z warszta 

związku % -  przemyśle wę rami pracy, j tkiemi są kopalnie wę-
le ią  niewątpi «  _ ■ „io wiele o Kio- Zagadnienie to nie może być te

rma w  Katow icach, w  rę spoczywa -  « Ka na
kacn przem ysłu  w ę g i .

ś lą s a u , który ^  ł  y ̂ °  • ^  . w
nift konwencji ^ ^ n k u r e i . -
n ie k rę p o w a n e j w a l“ . . ne 0.
cyj nej powetować s o b i e t » e  •  
f iar» ua kopalniach obu 
-.ibszyoh, dąbrowskiego

SkS : słychać. .w u  swo
śląskie n.e Ę ^ l fTnkomvencji węglo-
a<ro ! tvcl koncernów zna

wej, co^sj-tuacię , n ,totn,ast roW  
kom cieby P °P z ł dą’ w ieM  kopalń w  
> tłoby sw  ’■ i Krakow -
yatffb tó  D4b .mu bron. się

en głębi 
x krakow

koncerny

renem do popisyn. ania się dem igo- 
gicznego takiego, czy innego związku 
Masowego (z pod znaku P. P Ś. czy 
Z. Z. Z.), ani zwężane do wyłącznie 
interesów .odnej klasy... Obrona Za­
głębia Dąbrowskiego pr?ed pi izynania 
nn zmierzającemi ao jego likwidacji 
irusi rozwinąć się na sieiokiin. 
wspólnym solidarnym froncie .

Jak wiadomo, dotychczasowym  
usiłowaniom rozbicia konwencji 
węglowej Rząd zdecydowanie się  
przeciwstawiał. Umknięcie więc 
komplikacyj w zagłębiu dąbrow- 
skiem zależy przedewszystkiem  
od konsekwentnego utrzymania 
tej polityki rządowej, a takie —  
od załatwienia nareszcie sprawy 
taryf kolejowych, której przewle­
kanie w znacznym stopniu przy­
czynia się do obecnej r.iepewnoś- 

1 ci.zS Ubia Dąbrów

Uciążliwą pisań na w przeds ęt pts. ?.U tłą ZIlW O  M ^  l o m i s j a  M d a  s y t u a c j ę

1 Związku w nioekow zaradczych
Wskutek *;ilCjatH la n d ]o w ych

G łń m y Urząd Sta . komi-
wołą w najbliższym cnwa<nie
sie  ir »łaca na celu opracow

w związku
z przeciążeniem przedsiębiorstw  
przemysłowych i handlowych o- 
bov. lązkann infonnacyjno-staty- 
ętycznemi w stosunku do urzędów

„własnego państwa i debra swej 
klasy", w Niemczech dla „wspól­
noty narodowej".

„Kto służy pracy, jest obywate 
lem pełnowartościowym, człon­
kiem wspolno+y narodu". Jest to 
oświadczenie Hitlera z 1 maja 
1933 roku.

Jeden z młodych prawników  
niemieckich p Aleksander Lane, 
przebywający w Polsce, w yKi0S;i 
w Sądzie Okręgowym ciekawą 
prelekcję na temat „Prawo pra­
cy nowych Niemiec", nie ograni­
czając się jedynie do momentów 
prawnych, lecz poruszając i idee 
we„ i społeczne, i gospodarcze 
Ten ciekawy głos, dający syntezę 
stosunków w Niemczech, godzi 
się z: notować.
PRACA WARTOŚCIĄ OSOBISTĄ 

—  A NIE TOWAREM...
Rząd narodowo - socjalistycz­

ny i rewolucja hitlerowska zmie­
niły zupełnie rogląd na pracę, 
odrzucając rzymskie jej ujęcie, 
sprowadzające pracę do gatunku 
towaru, a jej wykonywanie do 
prostego stosunku najmu. Położo­
no nacisk na pracę, jako war­
tość osob stą jednostkK Jedno­
cześnie do stosunków' pracy 
wprowadzono te wszystkie mo 
menty, które są składową częścią  
ideologji narodowo - Łocjalistycz 
nej, przedewszystkiem kończąc z 
podziałem na robotników i praco 
dawców i wysuwaniem tych pier­
wszych, Jako łudzi wyższej kla­
sy Słowo „robotnik" stało się, a 
raczej staje się  godnością hono­
rowy. »

W myśl tych zasad rozbito 
zwuazki zawmdowe, stanowiące o 
gromną potęgę, o czem świadczj 
„hociażbjj liczba 11 miljonów  
członków. Położono kres walce 
klas na terenie pracy i przeciw­
stawianiu interesów pracodaw­
ców. Zlikwidowano 6trajki i lo­
kauty, które w samym tylko roku 
1929 (n ie licząc strat poniesio­
nych wskutek przymusowej bez­
czynności kilku miljonów bezro­
botnych) dały 44,5 miljona strat 
dni pracy.
„ZAKŁAD PRACY" —  „PRZE 

WODNIK" —  „DRUŻYNA"
Nowy ustrój pracy oparto na 

'dci przywództwa, wspólnoty i ho 
noru społecznego. Podstawową 
formacją pracy stał się war­
sztat pracy, „zakład pracy", ja­
ko całość łącząca pracodawcę, bę­
dącego jednocześnie „przewodni­
kiem", przywódcą pracujących, 
t. j. „drużyny". Obok pracodaw­
cy postawiono „radę zaufania" 
strzegącą interesów całości za­
kładu. Ambicją i normą przymu­
sową działania dla przedsiębior­
cy - przewodnika jest wydobycie 
maksimum zdolności wytwórczej 
z zakładu, którym kieruje, przy

tarasującym, się tą sprawą poleca­
my książkę WŁ Bagińskiego, „No 
wy ustrój pracy w Niemczech". 
Wskazuje ona doniosłość i odręb­
ność unormowania spraw pracy 
w Trzeciej Rzeszy. Wskazuje, te 
bez potężnego motoru ideologji, 
bez nastawienia psychicznego, 
nie możn? dokonać podobnej prze­
miany.

(a ) .

ich potrzeb, zaś roDOtnicy - dru­
żyna mają czynnie i uczciwie po 
magać w jego pracy, dbając o ao- 
bro zakładu. Jest to urzeczywist­
nianie wspólnoty i zairazerr prak 
tyczne realizowanie abstrakcyj­
nej zasady podporządkowania do­
bra prywatnego dobru powszech­
nemu. To samo widać w  powoła­
niu 18 wspólnot zakładowych, bę­
dących wyrazem n a tu ra ln e g o  po­
działu społeczeństwa na podsta­
wie zawodowej.

„SIŁA PRZEZ RADOŚĆ"
1933 rok przynosi organ.zącję 

Frontu Pracy, który okupią pia- 
cowników i pracodawców i speł­
nia pewne funkcje przy regulo­
waniu stosunków pracy. Celem Przeszło przed rokiem usta.o 
całości akoji na terenie pracy n0 normy prawne o oddłużeniu 
jest nietylko wydobyc.e najw iek-' ■amorzadu. Praewidziano m. in 
-.zych zasobów energji pracowni- możność umarzania poszczegól- 
ków, ale i ich rozwój umysłowy, nym samorządom pożyczek, za- 
fizyczny, moralny, zapew nienie1 ciągniętych ze Skarbu Państwa, 
im poszanowania ich godność, | Niedawno ukazał odę dekret no-

„obeciiie mamy odpowiednią chwi- 
1? do polityki pojednania. I dutegc 
byłoby dobrze, byłoby szczęśliwe i 
fortunne, aby 1 prz-st,psty a polńycz 
ne nacjonalizmu ukraińskiego podda 
ne były wyłącznie normalnej proce­
durze sądowej, a nie wyjptkowyn i 
nienormalnym >rodkom represyj­
nym 1.

Go ao komunistów w reszcie:
, trzeba odróżniać stosować tech- 

rikę policyjną uczciwe 1 ce’ową.. W 
naszej technice policyjnej' prze^wk' 
bolszewizmowi główny nacrsi kłaśi 
należy ne odróżnienia ma terj aft. od 
komunistów właśc'wych... Coi oerpie 
cze stwo państwa po tern, ze się do 
więzienie dostanie jakaś rtsies.rzyTsi- 
na snroparrowana spowodu nierozgar- 
niecin, iub magister Jerzy Orda pod 
pisujący komuni6tyczn i odezwy w 
przerw acl, pomięozy klepaniem ró­
żańca Walka z komunizmem będzie 
,em wydatniejsza nie im więcej, leoŁ 
im mniej osób za komunizm będzie 
siedziało w wiezieniu...

W ruchu politycznym m&ba ludzka 
nie może być traMcnran. jako wróg, 
a -ylKo jako materjał w ręku wroga, 
jako bron w rem wrogs >froi. trze bu 
tTngowi i  rękf wytrącić, ale nie wy­
konywać na niej zemsty1'.

Z tych względów „Słowo-' jest  
zn całkowitem zlikwidowaui«m o- 
bozu izolacyjnego.

M i a s t a  n a r z e k a j ą

Obietnica umorzenia długów
n i e  m o ż e  s i ę  d o c z e k a ć  r e c l i z a c j i

zagwarantowanie wypoczynku i 
lepszych warunków życia.
W tym celu zorgat izowano np. or­

ganizację „Siła przez radość", któ­
rej celem jest stworzenie warun­
ków umożliwiających rozwój pełny 
robotnikom, Naprzykład organiza 
cja ta stara się dać wypoczynek 
około 14-tu miljonom robotników, 
buduje specjalne- okręty, które
z a p e w n ią  w d o b rych  wurunicach. 
korzystanie z podróży morskiej 
dla robotników, Jba o higjenę  
pracy, o jej estetykę i estetykę 
warsztatów. Już dziś skupia po­
nad pól miljona robotników w or 
ganizacjach sportowych.
„WYŚWIECENIE ZE WSPÓLNO­

TY"
W ramach prawa pracy unor­

mowano kontrolę nad warsztata­
mi pracy, uniemożliwiając wy­
zysk pracowników i nieuczciwą 
presję ze strony pracowników.

Jedną z ciekawszych instytucyj 
są t. zw. sądy „honoru społeczne­
go", które rozstrzygają w waż­
niejszych sprawach, w których 
narażona jest na szwank godność 
i warunki egzystencji człowieka 
pracy,

Naprzykład przedsiębiorcy żalę 
gajacerru z pensją pracowników, 
a pobierającemu pełne wynagro­
dzenie w tym samym warsztacie 
i nie oLmżająceir skali życia, sąd 
wymierza karę „wyświecenie ze 
wspólnoty", co pozbawia raz na 
zawsze prawa kierowania jakim­
kolwiek zakładem pracy w Rze­
szy. Rozpiętość kar jest ogrom­
na, a’e podstawa, że służba pra­
cy jest służbą honorowa dla naro 
du niemieckiego, a honor wyko­
nywaniem obowiązków —  zostaje 
utrzymana.

welizujący po-przednie. narmj' 
prawne i przewidujący m. m g3- 
neTalne umarzanie ioo-bov. ązań 
samorządu wobec Skarou Pań­
stwa i rozszerzenie u lg w spiacie 
zobowiązań wobec innych insty­
tucyj publicznych.

Ponieważ tempo akcji oddłuże­
niowej było dotychczas słabe i 
narazie nie widać zwiększenia te­
go tempa i ponieważ tymczasem  
instytucj‘e publiczne, na czele ze 
.Bkarbem Państwa, Ściągają jed­
nak przymusowo, i to w  tempie 
przyśpieszonem, od poszczegól­
nych związków samorządowych te

nych rządowi prziz mi ar ta  w  
sprawie ich finrnsow wynika, ie  
widzą one w dalszym ciągu iJo- 
ważne luki w normach prawnych, 
regułujących przymusowe ściąga­
nie od związko\v samorządowych 
ich należności na rztes iustylu- 
cyj publicznych (obecnie wolno 
zająć nawet wszystkie wpływy 
podatkowe) i te istnieją braki w  
samej procedurae oddłużeniowej. 
Bez załatwienia tych spraw, ak­
cja oddłużeniowa, nawet gdy bę­
dzie z czasem przeprowadzoną, 
nie da trwałych wyników dla 
równowagi budżetowej miast.

Oa dłuższego czasu samorządy 
domagają się, jak dotychczas bez­
skutecznie, żeby nie czekając ta ­
nim Centralna Komisja Oddłuże­
niowa opracuje odpowiednie 
wnioski o umorzenie zobowiązań 
samorządu wobec Skarbu Fań-

naietności, które podług dekretu stwa. pochodzących z ubiegłych
mogą podlegać umorzeniu, sam o­
rząd m ejski w najbliższym cza­
sie ma ponownie podjąć w tej 
sprawie odpowiednią akcję.

Z memorjalów, przedstaw ło-

lat (np. pożyczek na zatrudnie­
nie bezrobotnych i na budowę 
tzkół) zogtało przynajmniej 
wstrzymane przymusowe ściąga­
nie tych należności.

K erawnik szkoli? w Siedliarh
n u c ą  oszczerstw a na proboszcza

O t  Sr o d y sklepy otw arte
o o  g?c: z .  21

Poczynając od środy, 13 b. m. 
w ciągu 6 dni poprzedzających 
w igiłję Bożego Narodzenia, skle­
py będą mogiy być otwarte w dni 
powszedn: e o dwie eoUziny dłu­
żej, t. j. do 21 g.

W niedzielę, 22 b. m., wykony­
wanie handlu dozwolone jest od 
g. 13 do 18, a w wigilję, 24 b. m., 
wszystkie sklepy mogą być czyn­
ne najwyżej do godz. 13.

Kupony do pocioqów świątecznych
s p r z e d a w a n e  b ę d ą  o d  ś r o d y

Wzorem la t ubiegłych, war­
szawska Dyrekcja Koiei Państwo­
wy eh wprowadza przy wyjazda :h 
z Warsaawy na święta kupony 
kolejowe, uprawniająca do w ej­
ścia do wagonu do obrar.ego przez 
podróżnego pociągu. Kupm y bę­
dą wydawane przez kasy bileto­
we bezpłatnie przy nabyciu bile­

tu. Rrzedspr.edaż biletów roz­
pocznie się juz 18 b. m. Pociągi 
z kuponam będą kursowały już 
oa 21 b. m.

Kupony będą stosowane w po­
ciągach do 24 b. m. włącznie,

W pociągach podmiejskicn ku­
pony nie będą wprowadzone.

Na wokandzie Sądu Apelacyj­
nego w W arszawie, znalazła się 
dziś ciekawa sprawa ma tle sto­
sunków panujących w Siedlcach. 
Proboszcz parafji w  Siedlcach  
ks. dr. Karol Wróbel wyr, tąp ił w 
drodze prywatnego oskarżenia 
przeciwko miejscowemu kiero­
wnikowi szkoły p. Anatolowi Ja- 
mińskiemu ze skargą o oszczer­
stwo i obrazę 27 stycznia 1935 
r. w  miejscowym, piśm ie „Życie 
Podlasia" ukazał się  list do re­
dakcji, podpisany przez p. Ja- 
mińshiego, w którym proboszcz 
parafji w Seroczynie ko. dr. Wró­
bel został ostre zaatakowany. 
Nazwaro go „wrogiem ośw iaty  
wsi ' oraz zarzucano mu szereg  
czynów, nic licujących z godro- 
śc.ą  kapłana. Artykułem tym 
uczuł Bię dotknięty ks. Wróbel, i 
aystąp ił ze skargą do Sądu Okrę­
gowego.

W Sądzie Okręgowym nauczy­
cie) usiłował przeprowadzić do­
wód prawdy i sterał się  udowo­
dnić, że ksiądz Jest rzeczywiście 
przeclwmkem ośw iaty wsi, ponie 
waż jest wrogiem „Strzelca" 1 
dzieci w szkole całują go w rękę 
Dowód prawdy jednak nie został 
przeprowadzony i Sąd Oicręgowy 
uznając winę p. Jamnickiego za 
udowodnioną, skazał go na jeden 
miesiąc aresztu z zawieszeniem  
na trzy lata

Od tego wyroku obwołał się o- 
skariony, dowodząc w skardze a- 
pelacyjnej, że jego list zamiesz­
czony w „Życiu Podlasia" był od­
powiedzią na artykuł, który uka­
zał się w „W ieezoize Warszaw­
skim' przeciwko niemu. W art>-.'

kule tym podniesiono szereg za­
rzutów przeciwko p, Jam ridde- 
mu w związku z r.edopuszczal- 
nym sposobem opiekowania się  
przez Jamnickiego globem patro­
na m iejscowej szkoły, powstańca  
i bohetera 1863 roku, ś. p. ks. Le­
wandowskiego, który zostai po- 
wioazemy przez Moskali.

Sąd Apelacyjny uznał, fce wwia 
Jamnickiego została całkowicie 
udowodniona i wyrok Sadu Okrę­
gowego zatwierdził. W imieniu  
ks. Karola Wróbla osaarienie po­
pierał adw. Zbigniew Stypułkow­
ski.

Swiatne przeszłość
n r . C h e łm n a

TORUŃ 16.12. (Tel. w ł.), Sta­
raniem Kola przyjaciół miejskiej 
bibljoteki publicznej została  
wczoraj otwarta 5-dniowu wy- 
6 lawa ksiąg i rękopisów chełm­
skich która odsłania pełną świe­
tności radycję uniwersyteckiego  
i-iegayś m iasta Chełmna. Wielka 

starych ksiąg różnej treści, 
począwszy od XV wieku, czeicio- 
Wij 7, ki )ffozb;oru sławnej Aca- 

nia Gulmensis, obrazuje w y. 
soką lektura, czasów dawno ubie- 
FOCh, a rękopisy i dokumenty 
odnoszące się do m iast* Chełma*, 
w swej ciekawej treści, powadze 
pleczęaf i podpisów królów pol­
skich ujawniają związog żytrfa 
miasta z iycH?m bujnem dawnej 
Rzeczypospolitej.
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Powołana przez M in. Komuni- 
icacji „K om is ja  główna do zw a l­
czania hałasu u licznego”  ukoń- 

Jczyla swe prace. R ezu lta ty  badań 
kom isji u jęto w  konkretne wn io­

s k i,  które złożono odpowiednim  
czynnikom. W nioski kom isji da­
dzą się streścić w  sposób iiastę 
pu jący:

Stwierdzono, ie  lajwiękczy hałas 
wyn ołują złe braki i postanowiono 
zwrócić m  to uwagę Zarządowi Miej

TE ATR  W IE LK I.
„Ba, on cygański*.

T E A T R  NARODOW Y: Dziś, w 
czwartek i w sobotę „Przepióreczka1*, skiemu, aby przy opracowywaniu no- 
W « Środę i w piątek „Cyd*. |wych irogk.mów brukarskich ffekt

W  końcu tygodnia pn mjera w re- f el? nw^8 lędnił. Zwrócono uwagę na

w W arszaw ie Byłoby wszakże 
bardzo pożądane, żby prace te 
w yszły  z t stadjum  rozważań  teo­
retycznych, a przen iosły  się na 
grunt praktyczny. Dosyć ju ż  chy­
ba teo r ji —  trzeba p rze jść  do czy 
nów.

W  sprawozdaniu kom isj. g łów ­
nej uderza jedna rzecz, a miano­
w icie, że uznała ona, iż  na jw ięk­
szy hałas w yw ołu ją  złe bruki. 
Jest to, naszem zdaniem, pogląd 
słuszny, o ilebyśm y punkt ten

sprecyzowali, jako „jedn ą  z g łó ­
wnych przyczyn” , w yw ołu jącą  ha 
łas. N ie  je s t to wszakże p rzy  o 
becnych ulepszonych brukach i 
zm otoryzowaniu, przyczyna g łow  
na. Jest w ie le  innych przyczyn 
bardziej przykrych  i dokuczli 
wych

Kom isja  n ie  opracowała jednej 
z  najpow ażn iejszych  bolączek ha­
łasowych w yczerpu jąco : sprawy 
tram w ajów . A le  o tem innym  ra­
zem

% AT) } 0
W ARSZAW A l^olska śpiewa

Wtorek. 17 grudnia 1935 r.
6.30 „Kiedy ranne...” 6.34 Gimi.a-

iyserji L. Solskiego „Vv ielk- Fryde 
ryk** No^aczyńsldego z Solskim 

TE A TR  PO LSK I: Ostatnie przed­
stawienia „Kresu wędrówki** z We- 
grzynem.

W piątek 20 b. m. prerr j»ra  „Zba- 
rzen.e Jerozolim y Konczyńskiego.

TE ATR  NO IV Y: Dziś premjerą
„Był obiei więzień”  komedja Ano­
uilh a w reżyserji A. Węgierki z Ćwi

hałas>, wywoływane przez tramwaje, 
w kutalc zgrzytu kół na szynach i 
nadmiernej sygnalizacji. Można za­
pobiec rym hałacom przez (losfateez- 
ne smarowanie zyn na łukacn i ogra 
niczer ie sygnalizacji dźwiękowej. Ró­
wnie dokuczliwe hałaiy powodują wo 
zy ciężarowe* « »mochody osobowe ii 
motocj kle. Szyokość samochodów cię­
żarowych w obrębie miasta powinna

Wiec pra c o w n ikó w  s a m o rzą d o w y c h
odbędzie się 19 b. m.

UJIIi ćt W ICŹ.Y SCI li IX. ttęgicłiu  u W li  1 . 1 1  . . 1 1
ldińską, Mączyńsldm ( * t . ) ,  Z. C hmie ^ g r a n i c z o n a .  Udow.alue ’  w^ . do-
lewskim, Zniczem, Krzewińskim, Na- 
koneczoą i in.

TE A TR  L E T N I: Dziś i codzienni 
komedja sowiecka „Przedziwny stop".

wywanie towarów powiimo się odby­
wać bez zakłócenia spokoju. K itro i - 
cy wozów zarówno ciężarowych, jak 
otokowych powinni do minimum o- 
gramczyć używanie sygnałów dźwię-W  poniedziałek 23 b. m. prem jerą h v~, 1 n  -  • „ i Kowych oraz unikać hafastiwegu za-

TE ATR  M A Ł Y : bz iś  po r a ,  73 -c i1 07 a Jednoczę’' ^  P°
lccmed.a Shaw ‘a „żołnierz i bohater * j ^ T w . o r e m
w reżyserji i z udziałem A. W eg ie r  ^ i c h  d* zupełr go usunięcia sygna-

W n ?  • ^ zac ’̂ dźwiękowej, służącej do regu*
S T O Ł E C Z N Y  T E  A I K  r y w s s * . . !  lowania  ruchu i zastąpienia je j sygna

l  ^  ' a °  r t j h t l i L  ś l >‘^ 4  i wictlna. Stwierdzono dalej,
”  T F J? r R  A T E N E U M  • D ^  utro *  r o k t y  uliczne przy napra ie TE A TR  ATEN EU M , m is  i jutre ,orów , budowlane powinny się odby­
t e 7 Ba  groteska Hemara twejHug wać ,ko w g o i t im A  dzifc„ flyth a

W obec tego, że n iedzielny w iec 
pracow ników  samorządowych, z 
przyczyn oa organ izatorów  n ieza­
leżnych, nie m ógł dojść do skut­
ku, w czwartek. 19 b. m , o godz. 
7 odbędzie się wspólne zgrom a­
dzenie członków wszystkich 
zw iązków  pracow ników  samorzą­
dowych. W stęp  na to zgrom adze­
nie będzie za  okazaniem  le g ity ­
m acji członkowskiej.

ZgTcm aazenie to ma być po­
święcone, j'ak w 1 ad orno omówie­
niu wyników kon ferencji w Min. 
Spraw  W ev7nę rznycn w  spraw ie 
ustaw, które m ają  za łatw ić spra­
w y  pracow n icze na teren ie Samo 
rządu

Zgrom adzenie to odbędzie się 
prawdopodobnie w Resursie Oby. 
w a te lsk ie j.

hultajskiej** zNestroy‘a) „Trójki 
udziałem S. .'arac7.?.

TE A TR  K A M E R A L N Y : Dziś i ju 
tro „Sąs.adl.a" Jaroszyńskiego, z 
Maznrekówną i  Adwentów .czem w 
rolach główny .h.

T E a TR  M ALICKIEJ (Karowa 
18): Dziś i jutro „Cień * Nicodemie- 
go z Malicką, Ankwiczówną, Sawa- 
nem i Kwiatkowskim.

CYRULIK W ARSZAW SKI; Aktual­
ia  satyra „Z  przedziałkiem". Co­
dziennie dwa prze Istawienia o godz 
7.15 i w 45 w ecz 

WIELKA RIWJA fKarrwa 18): 
Jeszcze tylko kilka dni komedja mu­
zyczna Bemauera i 
„Minister i dessoui' .

TE ATR  HOLLYW OOD: Codzien­
nie rewja „Warszawa— Nowy Jork". 
Pocz 7.15 i 9.30. W niedziele i świę­
ta 6.15 i 8.15 

CYRK STA N IE W SK IC H : Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz newy 
program We wtorki, środy i nie- 
dziele o 4.30 i 8 15

JI SZCZE TYLK O  3 DNI 
Grać bedzie *eati ..Wielka rew ja" 

wesołą i melodyjną Kom. muz „Pan 
minister i dessotn * w doskonałej ob­
sadzie z Ordonką, Dąbrowską, Fert- 
nerem Symem Sempolińskim Regro 
i in.

Powodzenie tej komedji świadczy, 
że dobra sztuka dobrze obsadzona i 
dobrze zagrana. mimo kryzysu i cięż 
kich czarów będzie m>ała zawsze pu­
bliczność.

W pełnych próbach następna prom 
jera Fanki Ordonówny, wielka sensa 
cja „widowisko nr. 1“ .

cd 23 do b-ej r. powinny b jć  zanie­
chane. W  każdym razie powinny być 
wykonywane możliwe metodami bez- 
głośnemi. Szczególny nacisk pojozo- 
.10 na Konieczność ograniczenia re­
klam głosowych i głośnikowycn, pro. 
lukcyj muzycznych na ulwach i w par 
kach i t. d. Wreszcie jeśli chodzi o 
hałasy wewnętrzne takie, jak śpiew, 
muzyka i radjo w mieszkaniach, na- 
tasj warsztatowe i przemysłowe 
stwierdzono, re przepisy ograniczają, 
ce te hałasy istnieją, powinny być ty) 
ko ściśle przestrzegane.

Obecnie do opracowaniu przez ko-
Oratefceichera mis,? ba^ania p rzyczyr 1, Basu ul.cz- 

, nego konkretnych wniosków należy 
oczekiwać przez władze odpowiednich 
zarządzeń, celem usunięcia choćby 
najbardziej dotkliwych źródeł hałasu 
ulicznego.

W nioski kom isji są n iew ątp li­
wie bardzo cennym m aterjałem  
teoretycznym  do prac nad zw a l­
czaniem  hałasu w  w ie lk ich  m ia­
stach Polsk i, a przedewszystkiem

Z ja z d  k s ię ży  re ko le kcjo n istó w
w Warszawie

ogćlnopohik, zjazd księży re-1 knięcie zjazdu dn. 4 styczn ia 
-lrtnistAw r.i..rwnOi ip nrniek- południukolecjon istów  p ierw otn ie p ro jek ­

towany na 3, 4 i 5 stycznia 1936 
r  ze w zg lędów  praktycznych zo­
stał przesun ięty na 2. 3 i 4 s ty ­
cznia. Zaczn ie się 2 styczn ia o g 
4 i pół popołudniu nabożeństwem 
w kościele św. K rzyża , poczem o 
g. 5 nastąpi posiedzenie inaugu­
racyjne na sali w ykładow ej The- 
ologieum  (u l Traugu tta  1 ). Zam-

w

B iorący udział w  zjeżdzie  będą 
iro g li za okazaniem  k a rty  ucze­
stn ictw a korzystać ze zniżki ko­
le jow e j w  pow rotnej drodze. K a r­
ta uczestn ictwa kosztu je 3 zł. 
Zam ów ienia mieszkań przyjm u je 
S ekretarja t Zjazdu (Rakow iecka 
nr. 61) do 25 b. m

Związek lekarzy P.P.
P r ze c iw k o  pro je k to w i now ych

w aru n k ó w  pracy w  Ubaip leczain iach
W czora j odbyło się posiedzenie 

zarzadu głów nego Związku Leka­
rzy  R. P., t tw a ja ce  przez cały 
dzień, poprzedzone posiedzeniem  
kom itetu glownt go lekarzy Ubez­
p iecza ln i Społecznych.

O b n i ż e n i e  c e n
towarów maczno-kolonJaJnych

Wypadki i kxad<z\cic
„Panienka zlodłiejka” . Bolesław Gro 

nowski (Litewska 1) dał ogłoszenie, 
iż poszukuje młodej, dobrej ekspe­
dientki Naskutek ogłoszenia, do G r>  
nowskiego zameldowała si( 23-fr- ia 
Stanisława Orłowska (Twarda 60), 
którą przyjął do pracy. Po ki'ku 
dniach wyszło najaw.Ożt Orłowska o- 
krada jego sklep nabiałowo - mącznv, 
wynosząc i ukrywając kolo śmietnika 
różne przedmioty, jak: cukier, ser li 
tewski, a nawet gotówkę. Złapawszy 
panienkę na gorącym uczynku, zawia 
domił policję IX komisarjatu. która o- 
sadzila ją w areszcie. Jak si° okaza­
ło. Orłowska okradła służącą Stanisła 
wa Trzepałki (Marszałkowska 22), za 
bierajae jej m in. zob zegarek. Po 
ustaleniu tych danych, urłowską nsa- 
dzon'1) w  areszcie przy UłSędzde śled­
czym do dalszej dyspozycji sędziego.

Napad na Ochocie. Na ćdwarda 
W iąc’_a (Grójecka 90), namdłu wc -o 
raj na ul Dalekiej róg Grójeckiej 
dwóch nieznanych osobników, którzy 
dotkliwie go pobili, rar.iąc gu ‘ nawet 
k.lkakrotnie bagnetem. Po dokona,„u 
zemsty obydwaj napastnicy zbiegli. 
Do nieprzytomnego wezwano lekarza, 
który stwierdziwszy dwie rany c.ęte 
brzucha, przewiózł ran lego w stanie 
barazo ciężkim do szpitala Dz. Jezus. 
Jak wynika z dochodzenia, jednym z 
napasm ków był podobno lózef Dj - 
lewski (Grójecka 5), znany policji a- 
wamunik i nożowiec. Dylewski ukry­
wa się.

Zajście na cmentarzu żydowskim. 
Na cmentarzu żydowskim przy ul. 0- 
kopowej wynikło wczoraj wielkie nie 
porozumienie pomiędzy rodziną zmar 
lego i wczoraj chowanego P Srała 
Chajzera. W pewnej cnwili została 
pobit- dotkliwie 60-lctnia Szera Chaj- 
zerowa (Stawki 47). Wezwano pogo 
tow;e, którego lekarz nałoży pobitej 
opatrunek na ranę tłuczoną, głowy.

Awantura z pijakiem. P: zez jaaie- 
goś przechodr a został pobity na Nc

Na posiedzeniu komisj. cennikowej 
spożywczo - kolonjalnej uchwalono 
nowy ceniiik towarów mą—sno-kolon- 
jalnych, który obniżył od 16 b. m. 
ceny:

herbaty Sumatra Orange Petoe z
16 do 15 zł. 60 gr., Cejlon Pecoe z
17 ao 16 zł. 50 gr., Cejlon Orange 
Pecoe z 19 do 18 zł., kawy zbożowej 
z 1 zł. do 90 gr., kakao holenderskie­
go krajowego z 4 do 3 zł. 80 gr., ja ­

błek suszonych obieranych I I  gat. z 
4 zł 40 gr. do 4 zł., rodzynek per­
skich z 2 do 1 zł. 80 gr., „sułtanek" 
z 3 zl 20 gr. do 3 zł., koryncldch z 
2 zl do 1 zł. 90 gr., m.gdałów „fcari” 
z 8 zł. 50 gr. do 8 zł. 30 gr., olbrzy­
mich przebieranych z 9 zł, 50 gr do 
9 zł., f ig  wiankom ych z 2 do 1 zł. 80 
gr., pieprzu czarnego z 10 do 8 zł. i 
białego z 15 do 12 zł., wszystko za 
kg. w sprzedaży detalicznej,

15 csó& oskarżonych
o  p a s e r s t w o  i k r a d z i e ż  w  f i r m i e  „ R e m e d i a ”

N a  wokandzie Sądu Okręgowe- dziony 18 grudn ia 1934 r.
go w  W arszaw ie  znalazła  się w 
dniu dzisie jszym  sprawa przeciw ­
ko 15-tu osobom, oskarżonym  o 
k raaziez i paserstwo medykamen­
tów  pochodzących z  firm y  „R e ­
m edia” . M iędzy oskarżonym , znaj 
duje sie kilku w łaśc ic ie li składów 
aptecznych, oraz dwóch ananych 
na gruncie w arszawskim  narko­
manów, Karanych kilkakrotnie 
przez sądy w arszaw sk ie za han­
del narkotykam i, O lechowski i 
Chaber Tow ar, k tóry został skra-

zc stał
rozsprzedany w  idlkunastu m ie j­
scach. Znaleziono go nawet w  
P ielsku  Podlaskim  i Białymstoku.

K ied y  ao jeanego  z oskarżonych 
Szuliłna Grinberga zwrócono się 
z propozycją  nabycia części towa­
ru, ten ośw iadczył, że tow ar ten 
chyba, pochodzi z „R em ed ii”  i że  

„ ju ż  cała W arszaw a była z tem u 
n iego” . Jednak mimo to, towar 
nabył.

Oskarżonych broni szereg zna­
nych adwokatów.

Otw arcie n o w e g o  ta rg o w iska
w Mokotowie

W  tych dniach otwarto nowe 
targow isko m iejskie p rzy  ul. Ma- 
dalińskiego 12, w pobliżu ul. Łoin 
n ickiej. Jest to p ierw sze ta rgow i­
sko m iejsk ie uruchomione od 26 
lat, gdyż od r. 1909, t. j. od o- 
tw arcia  hal i targow isKa na pł. 
K a źm ie rza  W ie lk iego  aż do r b. 
nie podejm owano żadnych poczy­
nań inw estycyjnych  w dziedzin ie 
m iejskich  urządzeń targowych .

Uruchom ione targowisku jes t 
p ierwszem  z targow isk  r eg  jonu 1 ■ 
nych, jak ie  inspekcja handlowawclipkach podchmielony P.otr Le- 

wandowski. Pobity wezwał pomocy zam ierza uruchomić. Przeznac 50-
ne jest ono do obsługi d zie ln icy  
M okotowskiej, dotychczas zupeł­
nie pozbaw ionej tego rodzaju u- 
i ządzefi.’ N ow e targow isko pr>.y 
ul. Madalinskiego 12 zajm uje 
przestrzeń 2,250 m. kw., z  czego 
530 m. kw. posiada gładką na-

poliejanta, który ustalił, iż g'owna 
vńne za zajście ponosi Lewandow i, 
gdyż upiwszy się, zaczepiał przecho­
dniów, aż wreszcie „narwał się”  na 
silniejszego od siebie, ktury go do­
tkliwie pobił. T,ewandowskiego odpro 
wadził poliCj-nt do amb, 'atorjuni, 
gdzie lekarz nałożył mo oDa*runek na 
stłuczony nos.

w ierzchn ię betonową i je s t  prze­
znaczone jeszcze m iejsce na han­
del drobiem  i pod ustaw ien ie dal­
szych straganów  w miaTę potrze­
by. M ie jsce nod handel z wozów 
odrrodzone je s t od pozostałej czę­
ści targow iska zelazną b „.-jerą  i 
może pom ieścić do 150 wozów . 
N a  targow isku zna jdują się zdro­
je  z woda filtrow an ą , unikacje pu 
b liczne i ścieki kanalizacyjne.

Do czasu ukończenia stałe; in­
s ta lac ji e lektrycznej, targowisKo 
ośw ietlone jes t za pom ocą spe­
c ja lnych  lamp reflektorowych. 
W obec uruchomienia nowego tar­
gow iska skasowano prow Jzorycz- 
ny postój wozów  i targ na ul. Ma- 
dalińskiego, odbywający się do­
tychczas w  warunkach antysani- 
tarnych.

M  in. p rzy ję te  rezolucję s tw ier­
dzającą, że w ytyczne do umów 
zbiorowych z lekarzam i, zatrud­
nionymi w  Ubezpieczaln iach Spo­
łecznych, przedłożone Zw iązkow i 
Lekarzy  R  P  nie m ogą być 
przyjęte spowodu naruszenia 
przez nie praw i godności starcu 
lekarskiego oraz ze w zględu  na 
ich niezgodność z obecnie istnie- 
jącem i ustawami.

Zw iązek  Lekarzy  R. P. prosi 
N aczelną  Izby Lekarską, aby o- 
becnie pa ra fow arych  wytycznych 
nie podpisała.

Zw iązek  Lekarzy R. P . obow ią­
zu je  sie na jpóźn ie j w  c,ągu m ie­
siąca przedstaw ić w łasny pro­
jek t wytycznych  oraz p ro jek t u- 
m owy ram owej, oparty na tych 
wytycznych.

Związek Lekarzy  R. P. stoi na 
stanowisku, że sprawa w ytycz­
nych nie pow inna być oddana pod 
arbitraż, lecz ma być bezpośred­
nio za łatw iona m iędzy Związkiem  
Lekarzy R. P. i Zakładem  U b e z ­
pieczeń Społecznych po m yśli me- 
mor.iaiu N aczelnej Tzby Lekar­
skiej, złożonego o.smtnio p M in i­
strow i Opieki Sp.deczntj.

Pozatem  stw ierdzono koniecz­
ność utworzenia kom isyj porozu­
m iew aw czych  dla utrzym ywania 
stałego kor.ta-khj m iedzy cKręgo- 
wemi izbami iekarskiem i i Zw iąz­
kiem Lekarzy  R. P . Pozatem  o- 
m awiano spraw ę pewnego zreor­
gan izow ania Związku w celu na­
dania je go  a k ’j i  w iekszej spręży­
stości i spraw tośei.

styka. 6.50 Muzyka (p1.) W przerwie 
o godz. 7.20; Dzienn:k por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.o5 „Parę inform. 
8.U0 4uH dla szkoI.

11,57 Sygnał czasu. 12.00 He na! i. 
Wieży Marjackiej w  KraKOwie. 12.03 
Dzien. ponidn 12,15 Aud. dla szkól 
(dla dzieci młodszych): „Śpiewamy 
koiendy" popr. prrf. B. Rutkowski. 
12.35 „Melodja za melodją” : Wiązan­
ka w  tftdadzie J, Wopaleńskiego. 
Wyk., Zespół Zaicu i Wopaleńskitgo 
(z  Torunia). 13 25 Chwilka gosp. do­
mowego. 1°30 „Z  rynka pracy’’.

15.15 Wiać. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 15.3U „Pogoana muzy­
ka” (p t; 16.00 „Skrzyrks P. JC O.” 
16 -

aud. popr. prof. B 
Rutkowski. 17.00 ..Wielkie i drobne 
wynalazki” : „Rzadkie metale w co 
dziennym użytk ” — odczyt — wygł. 
inż. L. Awin, 17.15 muz. salon w 
wyk. Malej Ork. P R IV.oO „Encyk­
lopedia mówione” — irz. St. Bior.iew 
ski (z  Krakowaj. 18.0U Recital_ śpie- 
u aczv Adel, Korytko - Czapskiej (z  
Poznania) Przy fortep. prof. Wł. 
Raczkowski. W . A. Mozart: Canzonet- 
ta, Arjena; Caialani: Romanzc, O. Rc 
spighi: Stornellairice, Ve uten a vtde- 
re; Fr. Mignone: Gwoździk w twych 
pięknych włosach; A. GieczaiUnOw: 
Ptaszek- A. Czej :pnin: Jakbym cię
pocałowała; M. Rimskij - Korsakow: 
Pieśń indyjska. Pieśń wschód, a; K. 
Szymanowski: życzenie, St. Niewia­
domski: Sialem prom na zagonie, 
Trzej ptaszkowie, 18.30 „Szlakiem O-

cza. Przy tortep. Olga Marmsiewicz 
(z  Krakowa) A. Corelli: La ^ulia
(opr David’a ), Pugnarc — Krt-.;lrr: 
Preluajum i Allegro, Cartier —  K 
sler: La Chasse, Szymanowski —  Ko­
chański: Pieśń Roxany. 16.45 „Cala

m i ia
ACRON: „Człowiek dwóch świa­

tów" i „10-ci* z Pawiaka *.
A D R IA : „Szkarłatny kwiat *. 
A N T IN E A : „Bezbożne dziewczę"

i „Miasto Cudo t ‘‘.
A S : „Pieśń Kozaka" i „F lip  i Flap 

nie chcą pracować*.
AM OR: „Im itacja Życia" i ,,Blond 

\ enus” .
APOLLO: „Ostatni Posterunek” . 
B A Ł T Y K : „Auna Kaienina**. 
C APITO L: „Jaśnie Pan Szofer” . 
CASINO: ,.Burza nad światem” . 
COLOSSEUM jDuże): „Sześć lat 

miłości*'.
COLOSSEUM (M A ła  S A L A ): 

„Uśmiech szczęścia”  i „Człowiek z 
Do.m śmierci*.

CORSO: „Niebezpieczna piękność" 
rewja.
EL1TE: „Nędznicy*- i „Paryż w

ogniu".
E R A : „Epizca" i dodatki. 

E U R O PA : „Piekło .
FA M A : „Najpiękniejszy dzień me 

go życia".
F II.H AR M O N JA : „Gabinet Figur 

WosKowych” .
FLORTDA: „Teraz i zawoze" oraz 

Nanr” .
FORUM: „N a dnie oceanu** i „Żo­

na 7. ogłoszenia".
HELJOSi „Dwie- Joasie" i dod. 
IT A L IA : „Śpiew, całus i dziew-zy- 

na‘‘ i ,,Vr Ka3tvlijskim Ogródku" 
KOM ETA: „Niedokończona symfon 

ja "  i rewja.
K IN O TE A TR  M IEJSKI: „Ustat- 

nia lerenada".
LU X : .. Amok" i „Przyjaciele i ko­

chankowie” .
LOS: „Człowiek o 100 maskach*. 

M ASK A : „Miłość Frauiem Doktor" 
„Tańezaca W^nus” .
M AJESTIC : „D\..tator”.
M ARS; „Mała Mateczka" i dod 
M EW A: „Czerwona Dama* i „Ur- 

w.. z i\ i^dnia” .
M UCHA: „Pani nir chce dziecka”  
„Ludzie zt. krat kami” .
MOWA TOM BOLA: „Idziemy po 

szczęście* i ..Roześmiane oczy".
OKO PR ASK IE . „W yprawy krzy­

żowe” .
P A N ; ..Chińskie Morze".
PAR. ŚW. AND P7EJA. „Dwt: ob-

P E T T T T R IA n S n  „Wesoła Wdów 
ks ’ i „Dobre wróżka” .

PO PU LA R N Y : „Now i Ludzie", „O. 
statni cygna’ ”  i rewja.

PR AG A : „Yanessa”  i rewja.
R AJ „Wyspa Skarbów*'.
RENA* „Antek Policmajster" i 

dodatki.
RIALTO: „Zaczęło się Od pocałun­

ku” . >
R^K Y  „Pat i Patachop". 
STYLO W Y: „Kochaj tylko mnie” . 
SF INKS: ,.Szanghaj** i ~.wja. 
SOKÓŁ: „Sing Sing”  i „Noc kar- 

nnwałoi a‘‘.
ŚW IAT : „Mężowie do wyboru" i 

„Przed m ieście".
" 'O N : „Sing Sing*.
U C .EC RA : „Tygrys Pacyfiku". 
U N JA : „Człowiek z Doliny Śmier 

ei“  i rewja.

GabrjeK Pausz :r, 18.45 Progr. na dz. 
nast 18.55 „Gruźlica wśród zwierzą* 
domowych” — pogac — wygi pre f 
Z  Szymanowski. 19.05 Konc,. reki, 
19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad ak­
tualna. 20.00 Koncert Symfoniczny (z  
Poznania) WyK. Jrk Symf. poa lyr. 
Pawia Kaempena i N. 1 dlewsk” (for­
tepian) Konc. poprzedzi pogad. K. M. 
\Veoer: ’J w ert"7a do op. „Luryanthe"
—  wyk,, ork. P. Czajkowski; Kon­
cert fortepianowy b - moll —  wyk. z 
tow. ork. N. Paaiewska. I. rahms: 
Symfonja Nr. 1 — wyk. ork W  przer­
wie około g. 2C.50: Dzien. wierz oraz 
„Oorazki z Poiski wspóicz. 22.30 „Ma 
lo znane cierpieni i układu generacyi- 
nego" — pogad. dla lekarzj- — wygł. 
dr. Leon Wernir. 22.45 „Stanisław W y 
spiański —  poeta zmartwychwstania
—  odczyt w ęz. ni»m. —  wygł W. 
Hulewicz. 23.00. Wiad. me*eor. aia 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (pt.).

Środa. 18 gruania 1935 r. 5*
6.30 ,k.tdy ranne .. C.34 Gimnasty­

ka, 6.50 liryka (p l.). W  przerwie o 
godz. 7.20: Dziem >k por. 7.50 Pro­
gram na dz. bież. 7.55 „ parę intorn,.". 
8.00 nad dla szkół.

11 57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
V. ieży Marjackiej w Kraicowie 12.03 
Crien. połudn. 12.15 „Hodowla roślin 
; o.iOjOwych w zimie” — pogad. wygi. 
\V. Dobrzańska. 12.30 Zespól M. Pasz 
kieta (z  Poznai.ia) (muz. tan.) 13.25 
Chvrilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Fizegi. giełd. 15.30 Muzyka (pł.). 
1600 „W ędrówka dookoła globu” : „W. 
kraju dziewczynki z zapałkami”  —  po 
gad. dla ćneci starszych w  oprać. T. 
Markowskiego Poznania). 16.20 Re 
cital śpicwt.czy W. Jędrzejewskiej (so 
pran) (ze Lwowa) B. PratelU. Biała 
drwga, D. Allacona: Pieśń majowa, I. 
Pizzeli: Słowik, F Alfanc Dzień za 
dniem. 16.45 Rozmowa muzyka ze 
słuchaczem radja. 17.0C „Dyskutuj­
my : „O  samokształceniu” —  proi. 
Stefan Uiley 1".20 Muzyka symfo­
niczna (pt ). Ohjaśn. di E. Elsiitiów- 
ny. D. Auber: Uwertura „Masadielo”, 
Fr. Sehube-t, ukl. A. V. Webera. Tań­
ce niemLckie, A. 3rucknet: Scherzo z 
symfonji Nr 1 17.50 „świat się śmie­
je ” —  przegląd humoru zagr.. 18.00 
Fr. Schuoerf* Trio B - dur op 99 
18.30 „Skrz -nka ogólna” — dr M. Ste 
powsk.. 18.40 „Życie kult. i art. stoli­
cy". 18.45 Program na dz. nast 18.55 
„Forndy wetcynaryjne” —  Z. Olszan- 
ski. lek weteryn. ( z Torunia) 19.05 
Konc. reki. 19 35 Wiad. sport 19.50 
Rnportaż aktualny. 20.00 Muzyka lek­
ka. Wyk.: Ork. P. R. pod. dyr St. Na 
wrota i Z. Terre (pms-mki), 20 45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazk* z Pol­
ski współcz.”  2 00 XVI audycja z cy­
klu „TWÓRCZOŚĆ 1-PYDbRYKA 
ChOPiNA”  (i»1 0  —  1849). W  o r  
prof Zdz. JachimecKiego. WyK.; L. Mu 
enzer. Giande valse brillante Es - dur 
op. )8 dwu mazurki: As - dur (1834 
r.), wyd. 1S30, G - dur (1835 r.) po- 
stume), Bolero op. 19 lnrroduz.oiu —  
Molto allegro - Piulento - Aliegro - vi- 
vące. Rondo Es ■ dur op. 16. Iptroan-1 
zionę —  Andante — Ronde —  Allegro 
vivaca. 21.35 „Poezje Konstantego Mi-i 
kiewicza” —  kwadrans poetycki. 21.50 
„Okro, które sprzeda,e” —  pogad. dla 
kupców 22.00 „Podróż po Eur >pie”  — j 
retransmisje ze stacyj europejsmen. W  
przerwie o godz 23 >X>: Wiad meteo7 
dla kom. łotr 23.30 „Zima i sportv 
zimowe w Polsce” — ongsd. ję£ 
ang. —  wygi. J. Poćosk..

-T uf rasia
„W IG IL IA  DLA Z Y IE R Z A T ”  

Staraniem Zarząau T-wa Opieki 
nad Zwierzętami R. p odDędzio się 
odczyu w środę, 18 b m. o godz. lii 
w lokalu T-wa przy ul. Wiejsidej 18, 
wygłoszony przez p. I. Maazewską- 
Knappe p- t. „W igilja  dla zwierząt u 
narodów północnych” .

POSIEDZENIA KOMISYJ 
RADZIECKICH 

Dnia l'i b. m, o g. 14 odbęaaie 
piąte posiedzenie Komisji urbani­
stycznej Tymczasowej Rady M iej­
skiej. Tego dnia o g 6 wi/ cz. odbę­
dzie sie posiedzenie komisji finanso­
wo-budżetowej.

P o s t u l a t y  M o k o t o w a
w aziecizinie komunikacji tramwajowej

Koło przyjaciół dzielnicy Mokotów 
wystosowało do dyrekcji tramwajów
i autobusów miejskich obszerny me­
morjał, w którym stwierdza, że ko­
munikacja tramwajowa i autobuso­
wa w Mokotowie jest niewystarcza 
rącą. Trasa linji tramwajowych, ob­
sługujących tę dzielnicę, jest tak 
wytknięta, że pasażem?ric od Wierzb 
na aż do pl. Teatralnego na zachód 
od ul Puławskiej i Marszałkowskiej 
r„e mają połączenia z pośredniemi 
punktami zachodnitj części miasta 
bez korzystania z biletów korespon­
dencyjnych, a więc dopłaty 10 gr., 

się Jak naprz. od zbiegu ul, Puławskiej i 
Narbuta na Rakowiecką, 6 Sierpnia, 
Złotą lub Królewską.

Mając na względnie: 1) nader gę­
ste zafcuciowanie środkowej i zacbo- 
aniej części dzielnicy, 2) nowy dwoTRAM W AJE U N J I NR. 5 

Ab5 umożliwić robotnikom, zatnie- i r^ec kolejki Grójeckiej przy ul. Pu­
ławskiej 1U0, 3) konieczność zapew-szkałym poza Warszawą, a prtyjeż- 

dżającym do stolicy na dworzec 
Wschodni, terminowe przybywanie 
do pracy do fabryk, położonych .ia 
Woli pociągi Lraniwajowe ttnji Nr. 
5, począwszy od 1 grudnia r b. od­
chodzą sprzed dworca Wschodniego o 
g. 5 m 29, tak że na ul. Młynarską 
przychodzą 6 g. 5 to. 58, a na ul. 
Dworska o <r 4 m 2.

niema dogodnej komunikacji do miej­
skiej szkoły rzemieślnic-ej, szkół po­
wszechnych, kolonji Szustra, kolonji 
przy ul. Ursynowskiej i kolonji o fi­
cerskiej, Dołożonej rmędzy ul. Wołos­
ką i autostrartą Żwirki i Wigury, 4) 
ogromny ścisk w -wagonach tramwa­

jowych na ul Puławskiej w  rodzinach 
odjazdu kolejki Grójeckiej, 5) tlocze- 
n. : się dziatwy szkolej w  godzinach 
rannych do wagonów linji tramwajo­
wej' Nr. 1, 6) zupełny brak jakiejkol­
wiek komunikacji miasta z koionja o- 
ficerską, 7) niewystarczające połączę 
nie dzielnicy z zachodnią częścią mia­
sta w środkowych punktach trasy po. 
szczególnych linji tramwajowych Nr 
1, 3, 12, 9 i 19, zarząd Koła przyja­
ciół dzielnicy Mokotów prosi dyrekcję 
*ramwajów o przenrow aazenie w no­
wym okresie budżetowym następują­
cych zmian i inwestycji:

1) przedłużenie trasy linji tram­
wajowej na ul Rakowieckiej do Wo- 
loskiaj i przez Wołoską do kolonji 
oficerskiej, 2) przedłużenia Unji 
tramwajowych Nr. U  do Wierzbnu- i 
Nr 16 ku ul. Rakowieckiej, 3) doaame 
wagonu przyczepnego,, specjalnie dla 
dzieci, na linji Nr. 1 w godz. 7 m 15 
do g. 7 ni 30 w  kierunku oc Wie-zb 
na, 4) uruchomienie linji autobuso­
wej z p) Unji Lubelskiej przez Rr 
kowiecką, o. izimierzowską, Racła­
wicką i Wołoską • do kulonji oficer­
skiej. Linja ta odciążyłaby przeoel. 
nione tramwaje na ul. Tói ław skiej.
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D e k r e t  o p r z e d ł u ż e n i u  g o d z i n  h a n d l u  u c h w a l o n o

Bez nas przeciwko nami
N ie d zie ln y  wiec p ra c o w n ikó w  sklepowych

W czorajszy wiec pracowników cież wymaga się od niego ciągłe interesie ani konsumenta, ani kupca,
.  ^ i _______________________________ J  J' . _ i_ _ ■» Vr7Tr\ł’i) t! nrinnuinilm”

sklepowych w  sprawie prze Ruże- 
r ia  godzin handlu, który odbył 
się w  sali Związku Pracowniku# 
Handlowycn,, P rzem ys ło w ych   ̂1 
Sklepowych R. P. (Sienna lt*) 
zgromadeił około 600 osób i miał 
przebieg bardzo gorący.

Stwierdzono, że sprawa 8- go­
dzonego dnia pracy pracowni­
ków sklepowycii jest oddawna 
jedna z największych niezałatwio 
nych Doiączek świata pracy: mi­
mo ustawy o czasie pracy, pra­
cownicy sklepowi, zwłaszcza 
branży kolonjalno - spożywczej 
pracują po 12 —  16 godzin na ao 
bę Akcja, jaką prowadza organiza 
cjfc zawodowe w Kierunku usunię­
cia „czarnej plamy ustawodaw­
stwa socjalnego", jaką jest w zysk 
czaau pracy pracowników sklepo­
wych. nie odnosi skutku. Pr: 
ciwnie w  r 1928 narzucono do­
datkową godzinę handlu w sobo­
ty (do godz. 8-ej wiecz.), obec­
nie dekret p. Prezydenta R. P. 
przedłuża godziny handlu o dal­
szą godzinę czyli do godz. 21-ej.

Liczni mówcy, Którzy wcięli 
dział w dysKusji, podkreślali do­
bitnie krzywaę, jaka spotyka pra­
cowników sklepowycn, brak .;ycio 
wych podstaw w  nowym dekre­
cie. Przedłużenie godzin handlu 
nie Jest podyktowane ani intere­
sem konsumenta, któremu uszczu 
plone dochody nie pozwc ają cz: 
nić większych zakupów, —  ar, in 
terejem kupca- który nie liczy na 
zwiększenie obiotew, choćby si.ie 
py były otwarte nawet całą dobę. 
Nowy dekret powitają z zadowo­
leniem jedynie żydzi, którzy będą 
mogli otwierać swe sklepy w so­
boty ro  zapadnięciu zmierzenu 
(burzliwa oklaski, oKrzyKi: „Pol­
ska dla Polaków !" i t. p.)

Jeden z m ówców zaznaczył, że 
nowy dekret został w ydany Dez 
porozum ienia z organ izacjam i ku 
piecajem i i zw iązkam i zawodowe- 
mi. P racow n icy  sKltpow i, w szy­
scy bez wyjątku , wypow iadają się 
przeciwko przedłużeniu  godzin  
handlu, które jest równoznaczne 
w praKtyce z przedłużeniem  czasu 
p ra cy ; rzecz charakterystyczna, 
że z tem stanowiskiem solidary 
żu ją się rów nież pracownicy skie 
pow i żydzi.

P rzec iążen ie  pracownika skle­
powego pracą, nie pozwaia mu na 
za ła tw ien ie  spraw osobistymi, na 
leczen ie, je ś li jest chory, w resz­
cie na sam okształcenie; a  prze-

go uzupełniania w iedzy  facho 
tvej, cnodzenia na odczyty, poga­
danki, zebrania o rgan izacy jn e ; 
na to wszystko pracow nic sklepo­
w y nie ma czasu, przykuty przez 
ca iy  dzień do warsztatu  pracy, 
jak b ia ły  murzyn, przed łużen ie 
godzin handlu w  soboty je s t tem- 
bardziej n iespraw ied liw e, że u- 
rzęanicy, rcbotn icy i  t  t .  m ają 
„oboty angielsk ie i wychodzą z 
biur ju ż o 1, 2-ej popołudniu.

Ośm iogodzinny dzień  pracy o- 
powiązuje wszędzie, tylko n ,e w  
sklepie. Insty tu c ja  Inspektorów  
pracy, nie ma w handlu zastoso­
wania, bow iem  Inspektorzy P racy  
odw iedzają w yłączn ie  lab ryk i i 
duże zakłady przem ysłowe Zakła 
dy handlowa i sklepy pozbawione 
są zupełnie opieki i kontroli in- 
sp k cy jn e j.

W  wyniku dyskusji, w iec p ra­
cowników  sklepowych uchwalił 
jednom yśln ie wśród burzy nierr.il 
knących oklasków następującą re 
zo lu c ję ;

„Pracownicy sklepowi m. st. War­
szawy uchwalają zwrócić się do Sej­
mu j do Rządu. I )  o cofnięcie dekre­
tu Pr :ydenta R P. z dn-a 10 grud­
nia lud5 r. w sprawie zmiany iozp. 
Prez Rzplitej i dn. 22 marca J928 r.
0 godzinach handlu, otwarcia zakła­
dów handlowycn i niektórych prze- 
mysiowycn. 2) O powiększenie iiczbv 
inspektorów pracy co takiej ilości, by 
wszystkie zakiaay pracy, zatrudi..’sją- 
ce pracowniKów najemnych byty kon 
t rolowa tle przynajmniej raz na kwar­
tał. 3) O powoiame asystentów inspek 
cyjnych sposrod pracowników sklepo­
wych. 5) O nowel zację rozp. Prez. 
Rzplitej o godzinach handlu i otwar­
cia zakładów handlowych w tym ka1 
runku, by czas otwaicia sklepi w za­
stosowany byt Uo ustawy u czasie 
pracy, t. j. do 8 godzin na dobę.

Jednocześnie pracownicy sklepowi 
stwierdzają: 1) pom mo zastrzelenia 
zawartego w art. 2 De : retu Prez. R  
P z dn. 10 gruama 1935 r. o zacho­
waniu przepisów o czasie pracy, czas 
pracy pracowników sklepowych, jak 
wskazuje na to dotychczasowa prak­
tyka, pokrywa się całkowicie r cza­
sem oWarcia sklepów, a w niektó­
rych branżach nawet przekracza tę 
normę i iorhodŁ do 14 godzin na do 
bę. 2) Pomimo oświadczenia p, prcm- 
jtra o nawiazaniu ścisłego kontaktu 
ze społ.eęzeństwęm, projekt dekretu 
rue byt w odpowitdnim czasie prze­
siany organizacjom zawodowym pra­
cowniczym do zaopiniowania. J) 1’ rzc 
dłużenie czasu otwarcia sklepów me 
wpłynie na zwiękBZPme konsumcji wo 
bec zubożenia szerokich rzesz pracow 
niczych, szczególnie po ostatnich de­
kretach podwyższających podatek do­
chodowy od uposażeń, a wprowadzi 
jedynie anarchię w życie gospodarcze
1 gospodartwo domowe. 4) Przedłużę 
nie czasu otw«rcia sklepów nie leży w

a krzywdzi pracownika1

Jednocześnie p racow n icy skle­
pow i zw raca ją  się do ca łej klasy 
pracu jącej z apelem, by czyn iła 
zukupy tylko do godz. 7-ej w ieczo  
rem, dając w  ten sposób w yraz so 
lidnrności z pracownikam i skle­
powym i, k tórzy  walczą o ludzkie 
warunki pracy.

Tuwim laureałem
n a g r o d y  P e n k l u b u

Zm  |c Polskiego KIudu Literac­
kiego jako jury nagpdy Pen-klubu 
za uum aczenis polskie, na posiedź 
niu w dn. 15 b. m. pod przewodn-c- 
twerr p i«z. Jana Parami wstuego 
przyznał tegoroczna naorodę Julja- 
nowi Tuwimowi zr poetyckie prze­
kłady i i  szczugólnem uwzględnie­
niem „Jeźdźca Miedzianego" Puszki­
na.

Uchwałę i-oprzea iła dyskusja, w 
czasie której rozważano kandydatury 
Edwarda Boyafo. M arji Godlewskiej, 
Kazimier;/ IłłaKowR' ówny, Gabrje­
la Karskiego, Stanisławy Kuszelew- 
skiej i Wacława Rogowicza.

F r a w o k a c i ć  h i t l e r o w c ó w
n a  c m e n t a r z u  k a t o l i c k i m  w  K a t o w i c a c h

K A T O W IC E , 16.12. (T e l.  w i.).  
N iem iecka m iodzież h itlerow ska 
z „Jungdentsche P a r te i"  w  S ie ­
m ianowicach, korzysta często z 
pogrzebów, aby urządzać podczas 
nich swe m an ifestacje. Ostatnio 
na pogrzepie n ie jak ie j Kubicelo- 
w ej podczas w yn iesien ia  trum ny 
z kościoła m lodom em cy u tw orzy­
li szpaler przed kościołem i w y ­
ciągn ięciem  rąk po h itlerow ska 
w ita li trumnę.

N a  cm entarzu ks. Juraszek 
zw-rócił uwagę prowokatorom  na 
niestosowne zachowanie się. Je-

do tego pouczono, a zresztą  i tak 
wkrótce będzie na Śląsku inaczej. 
Okiizało się, lż  pow iedzia ł to 
członek organ izac ji h itlerow sk ie j 
z Bytom ia, Głąb.

Oświadczeń.e io  w yw oła ło  
wśród obecnych na cmentarzu 
wzburzenie i ty lko dzięk i in te r­
wencji kb.ędza i kaku rozważ- 
n iejszyćn obyw ateli nie otrzym ali 
„m lodon iem cy" dotk liw szej na­
uczki.

Zaznaczyć należy, że wszystk ie 
tego rodzaju  występy zdarza ją

I l e  k o s z t u j e  g o d z i n a
a u d y c y j  r a d j e w y m ?

den z nich odpow iedział, że w  I się tylko na pogrzebach katolic- 
N iem czech księdza m aczejby co i kich, a nie ew angelick ich .

Dwa! mSotizi chłopcy
w y i r a w n y m i  w ł a m y w a c z a m i

ty m ogli ju ż swobodnie operować 
po w ystaw ie sklepowej.

Dochodzenia po licy jn e  doprowa 
dziły do u jęcia  dwu spraw ców  o- 
wych włamań. Zosta li p rzy trz j-  
mani dwaj bracia, Jerzy  Bojko, li­
czący 12 la t i A lfred , 1-ł-letni, po­
chodzący z Tarnopola , gdzie  m at­
ka ich je s t  praczką. Pozbaw i, ni 
jakiejKOiwielc opieki, w y jech a li do 
Lw ow a i tu na jczęście j na pl. A- 
kademickim  w yc iąga li ręce po pie 
niądze, w :odąc żyw ot żebraczy, 
nocując po schodach i zaułKach.

LW Ó W , 16.12. (T e l.  w ł.) Dwu- 
krotn ie w ciągu ostatn ich tygo ­
dni : 18 listopada i 2 grudnia b. r. 
n ieznani sprawcy dokonali w ła ­
m ania do w ystaw y sklepu z brc 
nią B ieńkowskiego przy ul. A ka ­
dem ickiej 3, przyczem  skradli roz 
m aite tow ary z tej branży ogólnej 
w artości około 400 zl Obu w ła ­
mań dokonali w ciągu nocy w  ten 
sposób, że w ydosta li się ponad o- 
pierzem-e drewniane szyldu i stara 
tąd po usunięciu p rzegrody z dyk-

C z y  m o r d  s e i t s i U n y ?
Trup młodej dziewczyny w komórce

R o z m o w y  z  k a r t e l a m i

W  spraw ie obniżki cen
bęaą zakończone pized śu/łętem.

Zgodnie z zapow iedzią M in istra  
Przem yślu  i Handlu, rozm owy z 
przedstaw icielam i karte li w  pra­
w ie  obn iik1 cen odbywać się uędą 
jeszcze w  ciągu Bieżącego tygod- 
iia i zostaną zakoiiefcme w  un.u 

20 b. m. t. j. w1 piątek.
W  sobotę zaś o godz. 13 odbę­

dzie się w  M in isterstw ie I  rzemy- 
s?u i Handlu kon ferencja  praso­
wa, na której P- m .m ster ** 
jom i prasę o rezultatach 

zn iżkowej.
W  tym samym 

p. M in ister

azna- 
akcji

dmu również 
Przem yślu  i I I ; :n-

ŁÓDŻ, IG.12, (T e ł. w ł.) _ W czo­
ra j rano dokonano n iezw ykłego 
odkrycia w domu przy ul. Lu to­
m iersk iej 104. Jeden z loitatorów, 
za in trygow any n ieprzyjem nym  
zapachem, jak i w ydobyw ał się z 
komorki na podwórzu, zaw iado­
mił o tem dozorcę domu. poczem 
wspóln ie w yw aży li drzw i od ko­
mórki.

W  komórce na ziem i leża ła  mło 
da kobieta la t około 22, na której 
cie le w idać było liczne obrażenia.

Zw łoki przew ieziono do prosekto- 
rjum, gdzie deiś odbędzie się sek­
cja dla ustalenia p rzyczyny śm ier 
ci.

Jak wykazało początkowe śle­
dztwo, zbrodnia została popołn.o- 
na po odbytej libacji, o czem 
św iadczą porzucone butelki po 
wódce. Pozatam  szereg  szczegó­
łów  wskazuje na to, że ma się tu 
clo czyn ien ia ze zbroanią na' tle 
seksualnem. W  wyniku dochodzeń 
aresztowano w łaśc ic ie la  kom ór­
ki.

dlu w ygłosi przez rad jo o goaz.
18.30 przem ów ien ie o problem ie
kartelowym  w P oIscp.  ̂  ̂      v___  ___

IV n iektórych w czora jszych  pis Uc> m ieszkania Spałkowej w Sie- 
mach w  komunikatach d' tyczą- m ianowicach w eszło kilku osob- 
cych anls-zej zmHu cen rtykuto.v 
skartthzow anych  wkradła dię o- 
mylka, podająca ż rozm owy Kar­
telow e w spraw ie obniżki eon zu- 
staną zakończone „w  na jb liż­
szych tygodn iach " zam iast w 
„najb liższych  dniach", co je s t o- 
czytvistym  błędem wobec zakre­
ślonego term inu ukończenia roz­
mów z kartelam i pod koniec bie- 
żacegu tygodnia.

R o z w i e d z i o n a  m a t k a
a s w e  d z i e c k o

K A T O W IC E . 15. 12. (te l. w ł.) ników, k tórzy przem ocą zabrali
20-miasięczne dziecko i uciekli z

K o w y  z w ią z e k  oficerów
w  stani© sp o czyn k u

w „ r j 4 , zarząd główny o ficerów  w st. pp.
W czora j obradował ^  War - _ ^  Warszawie wrai z kuł i-

-  —  związków o 2„ oficertw  W. ?. wWie zjazd delegatów  zw.ą 
fice rów  W . f .  w &Łanlc sPc ' zy ‘ ’

Ka inaugura ’ ? 
generalny inspektor s i l  *
gen. dyw. R y d z  ^
w ejściu  dc gmachu był pow ita  .
przez prezydjum  zjazdu.

Salę obrad szczelnie wype iv  i 
de! gaci oraz członkowie z j j ą j  
ków o fic . w  stania - L "
Obrady zaga.ł przewodr.mząto 
Kom itetu  u n i i  kacyjnego

ków oiie. w. p- s°n- dyA: ^ ‘ rlo
ski, który o tw iera jąc zjazd y ^ 
sil oKolicznościowe przem •

N astępn ie gen. Skierski 
tał następującą deklarację-

Zarząd stowarzyszen ia 0fic< - •
przen ieś onych w  stan spoczynku 
w  W arszaw ie w raz  z oddziałam i.

st sp. we Lw ow ie, zarzą - zw. 
c ficerów  W . P. w st. sp. w  K rako­
w ie i zarząd zw. o fice rów  i u- 
rzędm kow wojskowych w  st. sp. 
w Łodzi, ośw iadczają, że wszys‘ - 
kie stowarzyszen ia połączyły się 
w jeden potężny zw iązek p. n. 
„Zw iązek  O ficerów  W . P- w  sta ' 
nie sjiotzynku".

N a  tem zakończyła si? o iie ja l- 
n część zjazdu. Po j T » n *  i«  
zjazd przy ją ł statut zjednoczone­
go zw iązk u  w raz ze zgłoszonem. 
poprawkami.

Presem  zarządu główne, o 
zjednoczonego związku został 
przez aklam ację wybrany gen. 
dyw. Skierski.

W ś r ó d  k s  ą i e K
W  ITIACKLRa  V : Pierścień i róża. 

W opracowaniu Eofji Rogcszówny, z 
lustracjami autora. Karton cena zł. 5.

Jest to jedna z najzabawniejszych 
ks*ążck w literaturze dla dzieci. Wiel­
ki historyk angielski w chwili nat­
chnienia i wesoloaci napisał fanta­
styczną powieść o walkach między 
dwoma oaśn.owemi państwami: Pa-
jlagonją i Krymtatarją i o przygodach 
dwóch kiólewiczów i dwóch króle­
wien.

N, KONSTANTYNÓW : Mapa Afry­
ki opowiada... Wolny przekład z rosyj­
skiego. Z rysunkami i mapam,. Kar­
ton cena zi, 3.50.

W  tej nowoczesnej i śmiałej książ­
ce mapa Afryk: opowiada najprostsze- 
mi słowami dzieje swego powstania. 
Historja wypraw zdobycznych, boha­
terstwo podróżników, cnciwość rzą­
dów i kupców, nędza i cierpienia czar 
nych —  tworzą opowieść petną napię 
cia i dramatycznej grozy.

WOJCIECH BĄK; śpiewna samot­
ność.

Nowy doskonały tom wierszy świct 
nego poety, laureata Akademji Nieza­
leżnych. Cena zl. 3.— .

niem samochodem ciężarowym . 
Porw an ia  to wzbudziło ogrom ną 
sensację w  Siem ianowicach. 
P rzed  domem grom adziły się tłu ­
my,.

M ówiono, iż  dziecko porw ała  
szajka bandytów  celem  wym usze­
nia okupu. Okazaio się jednak, te  
dziecko przy pomocy kilku ludzi 
Porw ała  matka, która rozw iodła 
■hę niedawno z mężem i obecnie 
toczy się sprawa, komu dziecko 
będzie pozostawione.

Często może nie zdajemy* sobie 
sprawy, jak ogrom nego wysiłku f i  
naiiaowego potrzeba, aby dzień 
po dniu dać radjoabonentom  pro­
gram , stojący na możliw-ie naj­
w yższym  poziom ie.

Jeśli porównam y ogó lną liczbę 
radjoaDonentów  w  Folsco z tą sa­
mą ilością  ra d jo fon ij zagran icz­
nych, to przekonam y się, ».e P o l­
ska pozosta je na 6zarym końcu. 
T o  w p ływ ? rów n ież na m ożliw o­
ści naszej rad jo fon ji.

T ow arzystw a  rad jo fon iczne za 
gran icą  m ogą sobie łatw o pozw o­
lić  na duże inw estycje, na angażo 
wania p ierwszorzędnych  zespo­
łów  muzycznych, solistów , wyso­

kie gaże, ta n t jra y , honorarja. 
Przy-jemność słuchania coraz b o ­
gatszego program u Polsk iego Rad 
ja w.emaga n ietylko w ie lk iego  na­
kładu troski i  inw encji a rtystycz 
nej D yrekc ji P rogram ow ej, ale 
taKżo ogrom nych sum pieniędzy.

Jedna godzina bow iem  p rogra ­
mu kosztuje okuło 5Q0 zł., co rob, 
sumę 150.000 zł m iesięczn ie. Ga­
dzin tych w  dniu codziennym  ma­
my 11 i pół, w  dniacli św iątecz­
nych aż 14 i pół N iech żeż teraz 
raJjosluchacz, zada sobie trud po 
m nożenia tych  c y fr  przez 500 i 
ob liczen ie  w  stosunku m ies ięcz­
nym i rocznym .

I H ś s F s z e w s R i
s t u d ; u j e  w  w i ę z i e n i u

Przebyw a jący ju ż  od 10 sierp­
nia w  w ięzien iu  M okotowskiem  
adw. W ito ld  Rościszewski, skaza­
ny w spraw ie o przynależność do 
ta jn ego  O NR  i przechowywanie 
n ie lega lne j „S z ta fe ty " , przez czas 
pobytu w  w ięzien iu  studju je pra­
wo i język  memiecKi. A dw . Roś­
ciszewski osadzony je s t w  w ięz ie ­
niu w  po jedyficze j celi. W ięzień  
jes t zdrów  i zachowuje dobre sa­
mopoczucie.

Po w yjśc iu  zw ięzien ia  ma opu­
b likować w iększą pracę politycz­
ną, częściowo ukończoną, przed 
odsiadywyaniem  Kary, p. t. „N a ­
ród". P on :?waż przed wyrokiem  
adw. Rościszewski odsiedzia ł ju ż 
trzy  m iesiące w ięz ien ie , ą obec­
nie ponad 4, pozostawałoby do od­
być a kary jeszcze  trzy  m iesiące. 
Okres ten prawdopodobnie w o­
bec am nestj. Dędzie znacznie skró 
eony.

PGdróżuj
sainoiotem

Panstwowo-twćrrzy
r o b o t n ic y  w  G d y n i

G D Y N IA , 16.12 (T e l. w ł.).  R a ­
da in teresów  Portu  w  Gdyni o- 
pracowała projekt regulam inu 
dla kom isji kw a lifik acy jn e j dla 
fobutn ikow  portowych. W. pro jek­
cie tym czytam y:

„Kum isja  może odrzucić w n ios­
ki ubiegających się o kartę p o r­
tową, o ile  nie będą one zaopin jo- 
wane przez jedną z o -gan lzacy j 
Państwowo - tw*ór czych“ .

W  praktyce dotąd na trudności 
napotykał robotnik, nie należący 
do „S trze lca " w zg l. „Zw iązku  R e­
zerw is tów ". T ą  praktykę obecnie 
usankcjonował regulam in, który 
opiera się na rozporządzeniu M i­
n isterstw a Przem ysłu  i Handlu. 
Taki® postav’ieni''- sprawy w yw o­
łało w  sze?*egach robotników słu- 

Jszne poruszenie.

A B C  SPORTOWE

0  d ru ży n o w e  m is trzo s tw o  dolski
w  b u k s i e

S k o d a  p o k o n a ł a  L  r .  B .  Ś w l ę t o c r u o w ł c u  1 0 :6
Pięściarze stołecznej Skody roze­

grali w  Warszawie pierwszy owój 
mecz z cyklu rozgrjw ek o drużyno­
we mistrzostwo Polski w boksie. 
Przeciwn ikiem Skody była śląska 
arużyna I. K. B. Świętochłowice, Dra 
żyna utojeczna wystąpił* w nieco 
esłaDionym składzie bez Kozłowskie­
go, który tego ama składał przysię­
gę w  wojsku. Mecz przyn ósł zde­
cydowane zwycięstwo bttodzie w sto­
sunku 10:6. W  wadze ciężkiej Skoda 
zdobyła 2 pkt, walk-overem tGar- 
sieCid), gdy i lekarz nia dopuścił do 
-walki pięściarza diuż/ny przeciwnej 
(Langer).

Przebieg walk był następujący w- 
wadze muszej Mrozek (I.K .B .) zno­
kautował w  czwartej rundr e Pusa- 
niego Już w trzeciej rundzie pię­
ściarz Skody był zupełnie wyczerpa 
ny. Unikał on wynżnie walk., ratu­
jąc się ucieczką od niechybnego k. o. 
Mrozek ju « na początku czwartej 
rundy zur dnie lekkim ciosem powa­
lił na deski swego przeciwnika. Za- 1  
ciętą walkę stoczyli w wadze kugu- 
cie  ̂ Jzortek z Jarząbkiem. Czortek 
(Skodp) napotkał na bardzo groźne­
go przeciwnika i musiał użyć wiele 
energji, aby „c, pokonać. W wadze 
- lórkowej M.iler, u zastępstwie Ko­
złowskiego, przegrał Eaecydowanie z 
Pintą. W  wadze lekitiej Bąkows,ti 
(Skoda) wygrał zdecydowanie z Na­
wą Pięściarz śląski w  drugiej run 
dzi*) był dwukrotnie knock-down, a 
w czwartej rundzie aż trzykrotnie.

Sec acyjne byłe spotkanie w wa­
dze pólśrtdniej. Seweryniak (Skoda) 
w pierwszej rundzie obawiał się nie­

co śląskiego króla knockoutu Swirka, 
ale już w arugiej opanował całkowi- , 
cie sytuację doskonale unikając cio­
sów swego przeciwnika. Zwyciężył 
zasłużenie Sewerynink, dając jasz­
cze raz dowód, że dobry technik ma 
zawsze przewagę naci silnym, ale 
pozuawionym tochniki, pięściarzem.

N :rspodziewarae zakończyła się 
walka w wadze średniej Już pici-w 
szej rundzie Matuszewski (Skoda) 
zadał rbyt nisko cios ślązakowi Pie­
sze, kt *y zwalii się, |ak kłoda, na 
deski. Wygrał Piecha przez uyskwa- 
lifik&rję Matuszewskiego. Ciekawy 
przebieg miało spotnanie w v?dze 
półciężkiej, w której Pisarski (Sko­
da) pokonał Resika. W  pierwszej ruwmia 
dzie pjęścian. Snody znalazł się "a  *' 
chwilę na deskach. Druga runda na­
leży całkowicie do Pisarskiego, po­
dobnie jak i trzecia, choć poa * ko­
niec tej randy Pisarski byl na chwi­
lę oszcomiony trafnym ' silnym c<o 
sem Resika. W  ostatniej run jz ie  pię 
=ciarz śląski poszedł do ośmiu n? d» 
ski.

W A R TA  GROMI IK P  14:2
W  niedzielę późnym wieczorem sd 

był sie w Poznaniu mecz bokserski 
pomiędzy mistrzem Polski Warta a 
mistrzem Łodzi I.K.P o drużynowe 
mistrzostwo Polski. Mecz zakończył 
s ę mhzdżęcem zwycięstwem W any
W_ stoŁan„u J4:U SpośrOd iawodr;- 
kov ł jdzkich jedyne zwycięstwo od­
niósł Chmielewski bijąc Kruszynę 
w pierwszem starem przez k. o. 
Wszystkie pozosf ałe walki zakończy­
ły się zwycęstwami pozna ńczyków.

W  ftitku w ierszech
W ARSZAW A — W ROCŁAW  

W  TENISIE 1 . 1
V pierwszym dmu m;ędzymiactowe 

go meczu tenisowego w  hali kryte5 
Warszawa —  Wrucław, Tłoczynski 
pokonał zdecydowanie Nitscliegu (3:1 
d:4. o :1

W  drugiem spotkaniu Tariowski 
przegrał po zacię.ej walce w pięciu 
setach z Breucrcm 2:6 6:4. 2:6, d.4 
4:5.

W ARTA  POKONAŁA LEGjĘ 2:0
Drnżyra pilkaiska poznańskiej War 

ty przed wyjazdem zagranicę rozegra 
ta tov,arzyski mecz z warszawską Le- 
gją. Warta wystąpiła w najsilniejszym 
składzie, Legja zaś z trzema rezerwo­
wymi. Lo  przerwy wynik OK). W  dro­
giej połowie meczu zaob-di bramki 
Kryszkiewicz i Szerike z kdrnego.

POGOŃ ZAPROSZONA 
DO PALESTYNY 1 EGIPTU

Za pośrednictwem posła polskiego 
w Tel - A\ivie, lwowska Pogoń u- 
ttzymaia zaproszenie na 6 mec tów w 
Paiestynie, Syrii i Egipcie w drugiej 
połowie styczn.a.

NOWE WŁADZE 
POL. ZW. TENISOWEGO

W  lokalu PUWF - u odbyło się wal 
n( zebranie 'tol. Związku Lawn Te­
nisowego. Po uazicienu, absolutorjum 
dotychczasowemu zarządowi, wybra­
no nowy zarząd w następującym skla 
dzie: prezes —  gen. Gąsiorowski, wi­
ceprezesi: pik. Stciter i Miller, kapitan 
sportowy —  Al. Oichowicz, nż. Fer­
ster inż. Kuehar. inż. Eiger i Pola­
kiewicz; korr.isja rewizyjn i: kpt Ku- 
szteiewicz. Dobrostański i Rosner 
Drozdowski.

ŁOTEW SKA YMCA ZNÓW 
POKONś NA

Po niepowodzeniach jakich doznała 
w W arszawie łotewska drużyna 
YMCA w grach sportowych, wyjecha­
ła d 5 Krakowa, gdzie w  niedzielę prze 
graia w  meczr siatkówki z krako*..--

ską YMCA 1:2, a w koszykówce z re­
prezentacją Krakowa 28:34. 
JAPOŃSCY HOKEIŚCI W  KRYNICY

Japońscy hokęigci w drodze na ig- 
izyska olimpijskie rozegrają 11 stycz­
na  dwa mec/e w Kryrrcv: z repre­
zentacją Polski i z krynickim T. H.

Pozatem spodziewany jest przyjazd 
óu Krynicy zesp„,ów hokejowych: bu 
dapeszteńsKic^o B. G K „ ora; au- 
Mijackiego W . E. V „  które w  okre-
j le . u stycznia rozegrają mecze z
krejowemi drużynami.

PIŁKA N02N A  NA ŚLĄSKU
Mistrzowska drużyna Polski w pit­

ce nożnej, Ruch poko. af na wlasit“m 
boisku drużynę 1. F. C- —  Katowice 
7’.4.

•eMaminek ligi państwowej — Dąb 
przeorat na własnem boisk . z K. 8 
—  Chorzów 1:2.

Lipiński Naprzód pokonał drużynę 
Wawelu z Nowej \\ 4 ;j,

NOW Y RFniORD ŚW IATA 
V/ T R ó  (SKOKU

I ikkoatleta australijski .Metcalfe u- 
stahł nowy rekord światowy w trój- 
skoku wspaniałym wynikiem 15,78 
mtr.

M aszynista kolejowy

Soadł z  lokomcływ]/
K r a k ó w ,  16 .1 2 . (T e i  .w ł,).
sti-ząsający wypadek zdarzył 

w parow ozow n i ko le jow ej pi 
ui. itosacK iej. W  czasie manev 
wania jednego z parowozów , 
tacz je go  w yszed ł tia kocioł,’ . 
tam dokonać ja k ie jś  naprawki. 
pewnym  momencie s trac ił rów: 
wagę i runął na ziem ię, spada, 
na tor ko le jow y. S zczęśliw ym  t 
ko zb iegiem  okoliczności 
wpadł pod koła.
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R e c s p t s f  n a  m i o d o ś ó
kapłanów chaldejskich i di*. CarreEa

M edycyna o j  daw ien dawma
pracow ała  nad w ynalezien iem
środków, które p rzyw raca łyby
młodość. Lekarze, as lro loguw ie i 
różn i czarodzie je  tra c ili lata caie 
poszukując nadarem nie cudowne­
go eliksiru , który zapewniałby 

'w eczm a  młodość. Kom ponowali 
w ięc  przeciwne leki, a recepty 
na mło-uość, komponowane przez 
m agów  chaldejsk ich  i kapianów 
egipskich —  które przechow ały 
się do dzisie jszych  czasów, są 
w ręcz humorystyczne. W  jednej 
w ięc recepcie jes t naprzykład 
pow iedziane, że lek zapew n ia jący 
pow rót m łodości ma się sktadać 
z  k rw i jaszczurki m ieszanej z 
k rw ią  kobiety ciężarnej. Do tego 
na leży dodać miodu i tłuszczu ko­
ciego.

Tak  rad z ili m ędrcy starożytni. 
A, dziś?

M Ł O D A  K R E W

D zisie jszy mędrzec, zajm u jący 
się kw estją  przyw rócen ia  m łodo­
ści doradza inne środki. Są leka­
rze, k tórzy za leca ją  przeszczep ia­
n ie  g ru cza łów ; są zw olenn icy za­
strzyków  różnych  preparatów , 
aą w reszc ;e i  tacy, którzy tw ie r­
dzą że aby człow iek odzyskał 
m łodość, należy zm :enic k rew  w 
iego  organ iźm ie.

Zw olenn ik iem  tak ie j metody 
jest dr. Carrel. T w ie rd z i on, że 
regen erac ję  organizm u można o- 
eiągnąć ty lko przez w prowadze­
nie św ieżej k rw i do ży ł. Zasł rzyk 
zaaplikowany człow iekow i, k tóre­
go tkanki zam iera ją  —  powoduje 
odżycie tych tkanek na nowo i 
spraw ia, że organ izm  sta je  się 
nannwo młody. Zanim tego rodza­
ju  zab iegi dokonywane m iały być 
pa ludziach, dr C a ire l p rzepro­
wadził oczyw iście  ca ły  szereg do­
św iadczeń na zw ierzętach . W yn i­
ki były  olśn iew ające. Stara, w y ­
łys ia ła  kura, po zaaplikowaniu 
je j  porc ji k rw i m łodego kurczę­
cia, nab 'erała nanowo w igoru  i 
ochoty do życia . S taw aia  S'ę 
znów  krzyk liw a, spoglądała p rzy­
chyln ie  Da koguta i znosiła znów 
z  p rze jęc iem  ja jka .

P O D S T A R Z A Ł E  W A M P IR Y

P o  dośw iadczen iach na zw ie ­
rzętach, przyszła  kpi ej na ap l'ko­
wanie zastrzyków  z k rw i ludziom. 
Tu rezu lta ty  b y ły  n iegorsze. 
P ie rw sza  operac ja  tego  rodzaju, 
dokonana przez dr. Carrela  w 
p ierw szych  latach po w o jn ie , da­
ła w yn ik  tak rew elacy jny , że le ­
karz od tego czasu zaczał stoso­

w ać kurację, apliku iąc pacjen ­
tom zastrzyki ze św ieżej krw i.

Okazało się w tedy rów n ież i to, 
że młuda k rew  w yw ołu je  n ietylko 
energ ję . a le  naw et i, o d z iw o ', 
rozrost tkanek, tak jak  to ma 
m iejsce u rosnącej jeszcze m ło­
dzieży. W obec tego na leży przy­
puszczać, że m etody dr. Carrela 
znajdą coraz szersze zastosowa­
nie i że pragnące odzyskać mło­
dość podtatusiałe w am pirzyce i 
w am piry —  po otrzym aniu za­
strzyku i kupionej za drog ie  p ie ­
niądze k rw i is to t m łodych —  bę ­
dą p rzeżyw ać w iosnę, n iew ątp li­
w ie  w raz z je j  urokami.

Ostatn io w Paryżu  dokonano 
paru operacyj tegc  rodzaju . Za­
b ieg nie je s t  naw et tak  bardzo 
przykry. Kandydat do drugie j 
w iosny o trzym u je zastrzyk  do­
ży lny k rw i przeprow adzonej z 
żył m iodego człow ieka. K ażdora­
zowa porcją  wynosi przeciętn ie  
5 —  10 cm. sześć. NaogOł w y­
starcza ją  3 lub 4 zastrzyki. Jest 
to, trzeba pozatem dodać, zabieg, 
k tóry przedstaw ia minimum n ie­
bezpieczeństwa —  nie ma p rzy

n 'm  gorączk i lub też  zbytn iego 
podniecenia nerw ow ego. Raczej 
po pierw szym zas+rzyku można 
zauważyć pewmego rodzaju otę­
p ien ie. Oczyw iście, że zaapliko­
w anie zastrzyków  poprzedzają  
d ługie i ścisłe i szczegółow e ba­
dania krw i zarówno odmładzane­
go, jak  i tego, który o fia row u je  
sw oją  krew .

K R E W  L E C Z Y  NETIR  ASTE N JĘ  

M etoda zastrzyków7 z k rw i sto­
sowana je s t n ietylko przy  odmła­
dzaniu Dr. C arrel za leca ją  ró w ­
n ież w całym  szeregu  chorób. 
Przedew szystk iem  w ięc tam, 
gdzie zm niejszyła się aktywność 
życiow a —  przy  wyczerpaniu  fi-  
zycznem, p rzy  anem ji i neura­
sten ii. T ran s fu z ja  pom aga poza- 
tem  św ietn ie ludziom , k tórzy  c ier­
pią na bezsenność, na zanik pa­
m ięci lub chorzy są na nerwy, 
Rów nież dodatnie w yn ik i da ją  za 
strzyki stosowane p rzy  arterjo - 
sk lerozie.

W  PÓ Ł  G O D Z IN Y  —  
PR ZE S ZŁO  K IL O G R A M  

Dr. Carrel je s t  rów n ież p rzec i­

wnikiem  zbyt dużej tuszy. T w ie r ­
dzi on, że otyłość je s t źródłem  
bardzo w^elu chorób. W obec tego 
zaleca odchudzenie r.ię, a le pod 
żadnym pozorem  nie pozwala na 
stosowanie g loaów ld, T w ierd z i 
on, że człow iek  pow in ien  jeść  ty ­
le, ile  mr. ochotę, gdyż  apetyt 
je s t  najlepszym  wskaźnikiem  po­
trzeb organizm u. Natom iast za­
leca, jako środek odchudzający, 
gorące kąp iele para finow e. N ie  
jes t to  operacja zbyt m fła, gayż 
para fina  płynna rosiad-a wysoką 
temperatuę, a nakładana na pa 
pcjenta zastyga na nim, tw orząc 
coś w  rodzaju  gum owego pokrow­
ca. W tak iej p ara fin ow e j p o w ło ­
ce pacjent pozostaje przez pół go 
dżiny. A le  jak ież  potem są w spa­
n iałe rezu ltaty. Chorzy po każ­
dej kąp ieli tracą  p rzeciętn ie  70 
dk. —  1,2 j kg

Tego  rodzaju  zab iegi s tosow a­
ne są z dodatnim  wynik iem  przy 
reumat.vźmie, artretyźm ie, lumba- 
go, o ty łości pow stałej wskutek 
złej przem iany m aterji o raz przy 
nerwobólach.

Kim byl Lidż-Jassu
z d e t r o n i z o w a n y  c e s a r z  a b i s y ń s k i ?

Poprzedn ik  obecnego negusa a- 
b isyńskiego, w :ęziony w  złotych 
kajdanach L id z  Jassu, niedawno 
temu zakończył życie. A le  n iepra­
wdopodobne są w ieści, jakoby u- 
m arl otru ty. W ręcz  p rzeciw m a —  
H aile Selassie mial oczyw isty  in­
teres w  utrzym ywaniu go przy 
życiu  i zorgan izow ał nawet bar­
dzo skom plikowany a kosztowny 
system  ochronny7, m ający na celu 
udarem nienie jak iegoko lw iek  za­
machu na w ięźn ia , byle  jaknaj- 
dłużej zachować go m iędzy ż y ją ­
cymi.

Jakie m ia l do tego  pow ody? 
M ów ią  o przepow iedni, wed le któ­
re j wkrótce po L id ż  Jassu rów ­
nież i H a ile  Selassie m iałby ży ­
cie zakończyć. M ożna jednak  w y ­
tłum aczyć tę rzecz także inaczej. 
Pók i ż y ł dawny w ładca pod czu j­
ną opieką swoich dozorców, ne­
gus m ógł być spokojny, że W łosi 
nie dostaną w  sw oje ręce tego, 
n iew ątp liw ie  bardzo dla nich cen­
nego, atutu. Obecnie pow staje 
m ożliwość, że u kryw ający się do 
niedawna wśród pasterzy w  So- 
m a lji francuskip j tym L idża  Jaa-

su zostanie przez W łochów  wysu­
n ięty jako  p raw ow ity  pretendent 
do tronu w  Add is  Abebie.

A  nie na leży  zapom :nać, że 
L id ż  Jassu zachował aż dotąd po­
pularność w  szerok ich  masach lu­
du abisyńskiego, w śród prostych 
chłopów, pasterzy  i pogan iaczy 
karawan —  w  te j samej m ierze, 
w  ja k ie j był n iepopularny w  •wyż­
szych w arstwach , zw łaszcza 
wśród duchowieństwa.

Czemu zaw dzięczał jedno i dru 
g ie?

Przedew szystk iem  warunkom 
zewnętrznym  M łodzien iec n ie ­
zw ykle dorodny, o lbrzym iego, bo 
blisko dwum etrowego wzrostu, 
im ponował A b :syńczyrkom, bo 
przem aw iał do icn p ierw otnej w y­
obraźni —  czy to gdy puharami 
sp ija ł szampana zm ieszanego z 
piwem, patrząc z  uciecha, jak  
współb iesiadn icy pod wpływem  
te j dlań n iew innej m ikstury 
bezprzytom nic w a lili s,ę pod ła ­
wy, czy7 k iedy własnem i rękoma 
poryw ał z domów, nie bacząc na 
w rażen i w yw oływ ane wśród o j­

ców  czy mężów, każdą kobietę, 
k tóra mu się spodobała.

M ia ł w  sobie ccś z  Herkulesa 
—  ale nic z M inerw y. O bjąw szy 
w ładzę jako 18-Ietni m łodzieniec, 
u ln y  w  urok swego pochodzenia 
(b y ł wnukiem M en e lika ), L id ż  
Jassu odrazu zarw ał z  potęgą tak 
olbrzym ią, iak  kościół ko-płyj- 
e k i: gdy jeden  z dworzan, ucieka­
jąc jjod wybuchem jego  gniewu, 
schronił się do abuny Mateosa, 
najw yższego w  kraju  d-ostojnika 
kościelnego, cesarz gneł za nim 
bez pam ięci i choć mu biskup Ma 
teos krzyżem  drogę zagroził, ode­
pchnął k rzyż i zb iega schw ycił w 
gpre' i  ręce. Odtąd jako bezbożnik, 
m iał p rzeciw  sobie całe dueho- 
yyieństwo —  zanim  jeszcze, na­
w iązu jąc do dawnej w ia ry  swego 
ojca, p-zeszed f z chrześcijaństw a 
na manometnizm.

Gdyby nie te jego  ciężk ie b łę­
dy polityczne, ras T a f fa r i  Ma- 
konne-n nie m ógłby byl tak łatwo 
zdetron izow ać L id ża  Jassu i z ło ­
tą koronę zam ienić mu na złote 
kajdany.

Nadworny astrolog króla królów Haile Selassie zawiadamia
o otwarc u

G A B I N E T U  Y 0 G Ó W - „ Z M A K  C Z A S U "
Horoskopy, wizjo w  kulach kryształowych talizmany 

W arszawa, Świętokrzyska 17 m. _ 5

B o h a t e r s k u  l e k a r z
Operat:}* w  waEcjcyim sią szybie

W  jedn e j z iwwiecki-ch kopalń zw ały  ziem i. Jeden z g la7z.ów ude- 
rudy żelaznej w  kaukaskim o - , rzy j lekarza w  głow ę, k tóry oszo- 
kręgu górn iczym  w ydarzy ła  się łomio-ny niespodziewanymi ciosem

wypuścił z ręki instrum ent chi-katas^rofa zaw alen ia  się szybu. 
Zw ały  kam ieni i ziem i p rzygn io ­
tły  górn ika K arw ow sk iego, raniąc

rurgiczny. Po wyszukaniu w  po­
dręcznej teczce nowego instru-

go ciężko. D rużyna ratow nicza , menŁU lekarz sam ranny w  głow ę
zdotata po 13 godzinach w ytężo- 
nej n ieprzerw anej pracy oukopać 
n ieszczęśliw ego, k tórego stan był 
bardzo ciężki. Uratować go mo­
gła tylko natychm iastowa ampu­
tacja  nogi zm iażdżonej głazam i.

Lekarz kopalni N ik ifo rów , m i­
mo grożącego n iebezpieczeństwa 
dalszego usuwania się głazów , 
pośpieszył na ratunek nieszczęSli 
w  emu i przy św ietle 1 ampla kar­
b idow ej, w ciemnym napól zaw a­
lonym szybie rozpoczął operację. 
W  te j chw ili osunęły się nowe

dokończył operacji, która, mimo 
tak fa ta lnych  warunków udała się 
całkow icie.

K arw ow sk iego po dokonaniu c- 
peracji wyniesiono z szybu i prze­
w ieziono do szpitala, dokąd udał 
się rów n ież N iK itorow , celem  opa 
t r zenia swej rany. Bohaterski 'e- 
karz. k tóry z narażeniem  w łasne­
go życia  uratował ciężko rannego 
Karw ow sk iego od niechybnej 
śm ierci, otrzym ał wysokie odz.oa- 
czenie sow ieckie.

P ł o m i e ń  A p o l l i n a
n a  o l i m p i a d z i e  b e r l i ń s k i e .

Z ogazji O lip jady  b e iliń sk ie j 
w znow iony będzie starożytny 
zw ycza j greck i zapalan ia znicza 
od ogn ia z  g ó r  Olimpu. P łom ień  
z  Olimpu przen iesiony będzie na 
slad jon  berliński przez szta fe ty  u- 
staw iane wzdłuż o lbrzym iej 300u 
tan liczącej trasy  prow adzącej 
przez G recję, Jugosław ję, W ę­
gry , A u strję , Czechosłowację i 
N iem cy. N a  tras ie  te j szta fe ty  
rozstaw ione będą co kilom etr. 
Pochodnia olim pijska zaopatrzo­
na będzie w  paln ik  napełniony 
m ieszkanką nie gasnącą, złożoną 
przew ażn ie z magnezytu,

U roczyste zapalenie pochodni 
o dbędz ie  się na górne Ol mpu. Bę­
dzie to p raw dziw y ogień  z nieba, 
flar bosk ego A po llina , gdyż na 
zapalnik pochodni skoncentrowa­
no będą prom ienie słor/czne, 
przy pomocy specja lnej soczewki 
nadesłanej z N iem iec.

Państw a poprzez które prow a­
dzi trasa szta fe ty  o lim pijsk iej 
zorgan izow ały  specja lną siużbą 
wzdłuż drogi i za p ew n ly  bezcło­
w y przyw óz pochodn. W e w szyst­
kich kre jaćn  wzdłuż trasy k ra jo­
we zw iązki sportowe pełnić będą 
noc i dzień służbę porządkową. 
Za szta fe tą  podążać bedą samo­
chody z lekarzam i, organ iza tora ­
mi sportu w im i te j im prezy, spra­
wozdawcam i prasowym i, operato­

ram i film ow ym i i t. p.
W  Jugoslaw ji m łodziutki król 

P io tr  I I  odbierze pochodnię z rę­
ki s z ta fe ty  i od płom ienia je j  za­
pali zn icz na grob ie swego ojca,

W  B erlin ie  na jw yżs i przedsta­
w ic ie le  w ładz Rzeszy 1 g lów n v 
k ierow nik  organ izacy j sporto ­
wych von Tschatmner und Osten 
oczekiwać bedą przybycia  szta fe ­
ty  w  Lustgarten ie, skąd płomień 
Apollina z Olimpu przen iesiony 
będzie w  uroczystym  pochodzie) 
na stadjon.

S p a d o c h r o n y
w  l u n a p a r k a c h

AmerylcansKim lunaparkom 
przybyła ostatn io nowa zupem ie 
atrakcja, a m ianow icie skoki z  
m iniaturowych spadochronów. A - 
rnatorzy silnych w rażeń  spróbo­
wać mogą s iły  swych nerwów, 
skacząc z wysokości 100 m etrów  
na odpow iednio przygotowany, 
m iękki teren.

Spadochrony używane w  luna­
parkach amerykańskich są stale 

' ctw7arte i zaopatrzone w  wygodno 
krzesełka, przytw ierdzone na 
sznurach. Usunięte w ięc  zostało 
najw iększe n ieoezpieczeństwo, 
grożące lotnikom, a m ianow icie 
możność n ieotworzeu .a sie spa­
dochronu.

Z y g m u n t  J u r k o w s k i 1 0 )

K s i ę ż y c o w e  
i n t e r e s y

P o w i e ś ć

Doktór D ziu b ‘el nie tańczył, s ied zia ł w raz  z  panem Lędźw ianem  
na otomanie, p rzypom ina jącej swą barw ą sp iow iałą fz ie leń  jes ien i, 
na stoliku przed n «n  stała kara fka , z k tóre j obaj sączyli jak iś  
pjrzeźroczysty trunek. Do Paw ła  doszły urywki rozm ow .,:

  ...N iepokoi m ię je j  szalony tem peram ent, uważam, że po­
w inna ju ż m yśleć o m acierzyństw ie... —  daw ał s ię  słyszeć głos

pana Lędżw iana.
  ...Czy ju ż  tak p ilno panu zostać dziadkiem ?... —  dolecia ły

słow a Dziubiela —  p rzy jd z ie  i na to czas, przedtem  niech się có­
reczka wytańczy...

P o  chw ili przysiadł się do nich Lubystek. zgrzany w  tańcu, 
o c iera ł spocone czoło. U prze jm y gospodarz podsunął mu napeł­
n iony k ieliszek, w ych y lił go duszkiem. Paweł, który tkw ił na ubo­
czu, w sparty  o fortep ian , poczuł się nagle w obowiązku poprosze­
n ia ’ pani D oroty do tańca. F rzysta la  z ochotą i oboje zaczęli pod­
ry g iw a ć  rytm iczn ie, w  takt m elod ji śp iewanej przez m urzyńskie 

basy.
 Panu brak życia  —  zauważyła po chw ili danserka i, by obu­

dzić w  nim tem perament, poczęła przy tupywać gw ałtow n ie.
—  P rzeciw n ie, uważam, że pow inno się. tańczyć z pewnym  

umiarem —  próbował bronić się Paw eł.
—  Pan Lubystek tańczy lep ie j od pana —  w trąc iła  złośliw ie.
—  No, tak, a lt  musi p rzecież odpocząć —  odrzekł Paw eł i spo j­

rza ł w stronę Lubystka. który rozw odził się nad czcmś, siedząc 
z Dziubielem  i panem Lędźw ianem . Gestykulował zaw zięc ie  i po­
kazyw ał palcem  na tańczącą parę.

Do uszu Paw ia  doszły jegc  u w ag i: —  D ziw ny chtcnak z tego 
Pawełka, zawsze byl taki... nie zna kobiet, jeszcze zaw iedzie się 

nieraz...
Dziubiel, przysłuchu jący się tym  perorom , spoglądał na Paw ła 

z uwagą. W te j chw T i przeszło Paw łow i na myśl. że podchm ielony 
Lubystek w ygada ł się przed Dziubietom  z  w ażnej ta jem n icy —  
z je g o  m iłości dc pani U rszu li. Spłoszony W ewnętrzn ie tem p rzy ­
puszczeniem, postanow ił w  rozm ow ie -z Dziubielem  m ieć się na 
baczności. Tym czasem  przebrzm iał głośny choi m urzynów  zaczem 
skończył się tan iec. Pan i Dorota natychm iast w p raw iła  w  ruch 
aną p łytę  z czego nie om ieszkał skorzystać Lubystek W ych y lił 

I naprędce kieliszek i skolei zabrał się do tańczen :a. Paw eł p rzyb li­
żył s ię do otoman^.

—  Prosim y do nas, może nap ije się pan stark: —  zachęcał m ne 
gospodarz.

—  Owszem, z  p rzyjem nością  —  przysta ł z ochotą.
—  D ziś jeszcze się pobaw im y, a od ju tra  praca —  zapow iedzia ł 

D ziubiel.
—  Tak^ f;rm a  stanęła na nogi —  rzekł Paw eł, siadając na 

otom anie.
—  Od ju tra  będziem y ju ż  wspólnikam i, n.ech pan pom yśli, ja ­

kie to dziwne —  począł rozważać D ziub iel —  w czora j, m niej w ię ­
cej o te j samej porze, nie znaliśm y się zupełnie, w ięce . nawet, nie 
w iedzie liśm y w zajem nie o nasz m istn ieniu , a dziś siedzim y razem 
na te j otom anie i ty le  ju ż mamy z sobą wspólnego...

W ypow iada jąc  to zdanie, obserw ow ał tw arz Paw ia  spod zmru­
żonych powiek.

—  Czy nie uważa pan, że to dziw ne? —  pow tórzy ł zagadkowym  
tonem.,

—  Tak, to w idoczn ie j'akitś przeznaczen ie —  odparł Paw eł, 
zm ieszany jego  badawczem  spojrzeniem .

—  A  wszystko stało się d latego —  ciągną] Dziubiel z uśmie­
chem —  że znajdu jem y wspólne ujx>dobanie w  odw iedzaniu m iłe­
go baru „P o d  K siężycem ".

—  Przeciw n ie, bardzc rzadko tam bywarr.' —  zaprzeczył Paweł, 
stara jąc się ukryć w yraz zm ieszania —  i d latego zaw iązan ie się 
naszej spółki wydaje mii się tem cudowniejsze.

—  Hm... ciekaw jestem , jak  będzie mi się z panem pracowało—  
rozw ażał dalej Dziubiel, bębniąc palcam i po stole —  narazie iączy  
nas jedno —  wspólna żądza...

—  Przepraszam ... a le w łaśc iw ie  co pan ma na m yśli?... —  spy­
tał Paw eł, jednocześnie czu jąc, że czerw ien ie je .

Dziubiel okazał w yraz zdziw ien ia.
—  No, jakto, p rzecież to jasne, łączy ii&& wspólna żądza posia­

dania... —  w y jaśn ił spokojnym  tonem.
—  Ach tak, to prawda... —  potakiwał Paweł niepewnie. Miał 

twarz tak czerwoną, źe pan Lędźwian zwrócił się do niego z trosk- 
liwem pytaniem:

—  Czy panu tu nie je s t przypadkiem  duszno?

—  Ależ nie... przeciwnie...
—  Pan, zda je  się, z sercem... n ieba” dzo...— w trą c ił się Dziubiel.
—  Może otworzyć okno, rzeczywiście w tym pokoju jest dusz­

no, —  nastawał uprzejmy gospodarz.
Paw eł, który naprędce zdążył się opanować, zanew nił nana T.ed? 

Wiana, że tioska  o jego  zdrow ie je s t  zupełnie zbędna. S ieaz.a ł da­
le j m ilcząc, w ściek ły na siebie, że nie p o tra fił ukryć w yrazu  zm ie­
szania, Tym czasem  Dziubel zm ien ił nagle temat i począł ob jaśn iać 
panu Lędźw ianow i, jak  pow inny w yg lądać reklam owe prospekty. 
K orzysta jąc  z odw róconej cd  niego uwagi, Pa iveł podniósł s ię 
z otom any i udał się do Lubystka, za ję tego  wyszukiwaniem, nowych 
płyt do tańca. O dciągnął go  na bok.

—  Chciałem  się o coś zapytać.

—  M eldu ję się posłusznie na rozkaz l —  zaraportow ał pod­
chm ielony Lubystek.

—  Cicho, nie wrzeszcz, chcę się zapytać o coś dyskretnego—
—  No, to m ów —  rzekł, skupiając z w ysiłk iem  uwagę.
—  Coś ty  naopow iadał o mnie D ziub;e low i?
—  N ic  ważnego, wytłum aczyłem  ma tylko, że jesteś fr a je r—
—  N ie wykręcaj się, mów prawdę!
—  Dobrze, ale nie ściskaj m ię tak za rękę.
—  Czyś ty  mu nie nagadał przypadkiem  o mnie i U rszu li?
—  A le ż  nie, skądże, tego nie powiedziałem ...
—  Napew no?
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